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Kraków, Czwartek 


93 Lipca 1891, 


Rocznik$lil. 


Przedpłata wynosi: 
w Krakowie: 


miesięcznie f złr., kwartalnie %B złr., 
półrocznie © złr., rocznie % złr. 


Za odnoszenie do domu dolicza się 
f15 cnt. miesięcznie. 


Na prowincji I w całej monarchji 
Austro-Węgierskie|: 


miesięcznie fi złr. $5 cnt., kwartalnie 
4 złr. pólrocznie § złr., rocznie AG złr. 


Numer pojedyńczy © cnt. 


wychodzi codziennie o godz. 8 rano. 


JER POLSKI 


Cena ogłoszeń: 
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, 
za pierwszy raz QD) centów, za nastę- 
pne po & centów. — Drobne ogłosze- 
nia zwykłym drukiem po %8 cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po & cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło- 
szeń 8% cnt. „Nadesłane“ BO cnt. 
od wiersza. 


Adres dla telegramów: 
„KURJER* — KRAKOW. 
Rękopisów Redakeja nie zwraca. 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: ulica Szewska Nr. 7, I. piętro. 


L bieżącej chwili, 


W Poznaniu założono w tych dniach 
Towarzystwo dla zwalczania w prowincji 
poznańskiej socjalnej demokracji. Założy- 
cielami są tacy Niemcy, jak pp. Tiede- 
mann, Unruhe a nawet dyrektor policji w 
Poznaniu. — Nadto należy pamiętać, że 
nowe Towarzystwo jest symultanne pod 
względem wyznaniowym. 

Przeciwko istnieniu takiej tam insty- 
tucji nie mielibyśmy nie do nadmienienia, 
bo każdemu wolno się stowarzyszać. Ude- 
rzyło nas to tylko, że na zgromadzeniu 
organizacyjnem pojawiła się pewna liczba 
Polaków, odnośnie po polskn mówiących 
Prusaków ze sfer inteligentnych. Takiej 
spółce jesteśmy stanowczo przeciwni z 
przyczyn bardzo ważnych. Nie mówimy już 
o tem, że nowe Towarzystwo nie będzie 
utrakwistycznem, lecz czysto niemieckiem a 
natomiast zaznaczamy, że o ile chodzi o 
Polaków, nietylko ich od socjalizmu nie 
powstrzyma, lecz przeciwnie napędzi ich 
w sieci agitatorów socjalno - demokraty- 
cznych. 

Towarzystwo bowiem ma rozszerzać bro- 
szury, pisma ulotne, popierać Towarzystwa 
robotnicze i t. p. Czyż panowie Tiedemann 
1 Unruhe, którzy są współautorami ustaw 
autypolskich i tyle razy występowali prze- 
ciw nauce polskiego języka w szkole i 
przeciw polskim czytelniom Ilndowym, zgo- 

z3 się na rozszerzanie polskich broszur i 
na popieranie polskich Towarzystw robotni- 
czych ? 

„ Przeciwnie, nie ulega prawie wątpliwo- 
Sci, że nowe Towarzystwo pod pozorem 
walki z socjalną demokracją szerzyć bę- 
dzie „germanizację, Co gorsza, to, że nie 
będziemy już mogli ostrzegać robotników 
przed kierunkiem tym, jako międzynaro- 
dowym, kosmopolitycznym, bo każdy ro- 
botnik słusznie powie: „Jeżeli nasi pano- 
wie iączą się z Niemcami dla zwalczania 
naszego rnchu, czemuż my, jako robotnicy 
nie mielibyśmy lączyć się z robotnikami 
niemieckimi dla obrony wspólnych intere- 
sów P* 

„seżeli Rodacy nasi nie wycofają się z 
niemieckiego Towarzystwa antysocjalisty- 
oznego, nie będziemy czekali długo na zu- 
pelną zmianę stosunków w W. Ke. Po. 
znańskiem: spoleczeństwo tamtejsze nie 
będzie się już dzieliło na Polaków i Niem- 
ców, lecz na obóz robotników i chleboda- 
wców, resp. socjałnych demokratów i prze- 
ciwników socjalnej demokracji. Że to dla 
naszej narodowości byloby zgubne, nawet 
mimo zupelnego zniesienia ustaw antypol- 
skich, nie potrzebujemy dowodzić. 

Niebezpieczniejsze od rządowego syste- 
mu eksterminacyjnego byloby dla naszej 
narodowości w Wielkopolsce: rozbicie soli- 
darności narodowej i osłabienie poczucia 
naszej odrębności. 

Zmacznie przyczyniła się do osłabienia 
tego poczucia, prnsofilska polityka niektó- 
rych polskich deputowanych do ciał par- 
lamentarnych w Berlinie. Na szczęście 
większość społeczeństwa naszego i prasy 
polskiej, politykę tę potępiło. Jest więc 
nadzieja, że W ielkopolanie nie zerwą z 
dotychczasową swą narodową polityką i 
nie dadzą się wziąć na lep pięknych słó- 
wek, a zamiast myśleć o wywiedzeniu w 
pole berlińskich polityków, pracować bę- 
dą nad moralnem i materjalnem podnie- 
sieniem ludu. Polityka pracy jest jedyną 
polityką, którą mogą uprawiać społeczeń- 
stwa slabe i ujarzmione. Kompromisy, 
paktowania i t. p. z wrogami, tylko lud 

alamucą, a nic nie pomagają sprawie. 

Dwa kierunki polityczne: tj. system nie- 
zawisłości i system rezygnacji, toczą z so- 
bą w Poznaniu zawziętą walkę. 

I na Górnym Ślązku zarysowały się 
dwa obozy wśród Polaków. Nowiny Ra- 
ciborskie, jedyne niezależne i w dachn 
czysto polskim redagowane pismo na Gór- 
nym Ślązku, jest od pewnego czasu przed 
miotem napaści nietylko ze strony Niem- 
ców, lecz nawet ze strony niektórych pism 
polskich, Mianowicie słynny z prusofilstwa 
Orędownik poznański, wymyśla Nowinom 
z powodu, że śmiały domagać się urzą- 

zenia wiecu polsko-katolickiego i założe- 
nia Towarzystwa Naukowej Pomocy dla 
młodzieży polskiej, chociaż pewien ksiądz 
zdobyć Cem od lat kilku, ale nie mógł 
k SIĘ na tyle energii, żeby niezbędną 
instytucję powolać do sz mah prote- 
stu germanizatorów, Radzi więc Orędownik 

Kar | i Gazecie Opolskiej, aby wy- 
stąpiiy przeciw” Nowminom Raciborskim i 
staraly 8ię „uczynić to pismo nieszkodli- 
wem“. Gazita Opolska rady tej usłucha- 
la przynajmnie; pośrednio. Przedstawia 
bowiem Sprawę „założenia Towarzystwa 
Pomocy Naukowej tak, jak gdyby Nowiny 
uczyniły to W sposób nieuczciwy, a nadto 
broni hrabiego Ri o którym No 
winy Raciborskie donaa „ że powiedzial : 
„Die oberschlesischen Polen muss man aufs 
M. u. Gazeta, której poparcie 

aul schlagen + liśmy naszym, Czyta] 
niejednokrotnie zalecali Ki H pl yte 
nikom, między innemi tak pisze : 


„W każdym razie to jest A 
ulega żadnej wątpliwości, p E 
nie powiedział, iż górnoślązkie Ponik: 
muss mann auf's Maul Pete ika 
Tzamy jeszcze raz, ŻE oddaj y 4 
na „wielkopolskich agitatorów. - we eR 
Ściwie ci agitatorzy powinni się na pa 


hrabiego obrazić. A czemu się do tego 
czasu nie obrazili? Bo nikt nie wie, ko- 
go właściwie pan hrabia tem mianem chce 
napiętnować. Pod „wielkopolskimi agita- 
torami* trzeba bowiem prawdopodobnie 
tych ludzi na Górnym Slązku rozumieć, 
którzy agitują w celu pozyskania Górno- 
ślązaków dla odbudowania przyszłej Pol- 
ski. Takich ludzi jednak na Górnym Sląz- 
ku wcale nie ma, więc też nie ma się kto 
obrazić. * 

Mądre wyrazy Gazety Opolskiej obejdą 
się bez komentarza. 

O dzisiejszym stanie kolonizacji niemie- 
ckiej w Prusach Zachodnich i W. ks. Po- 
znańskiem donoszą do Nordd. Allg. Ztg., 
co następuje : 

Z 82 większych dóbr zakupionych przez 
komisję kolonizacyjną do końca 1890 r., 
rozparcelowauo dotychczas 42, a obsadzo- 
no zupełnie Inb częściowo kolonistami 33. 
Nowemi niemieckiemi wsiami są: 

1) Sabłonowo w powiecie wąbrzeziń- 
skim (17 osad). 

2) Dolnik pod Złotowem (22 osady). 

8) Bobrowo pod Brodnicą (57 osad). 

4) Kiewo pod Chelmuem (26 osad). 

5) St. Bukowiec pod Kościerzyną (35 
osąd). 

„0—8) Jęczniki pod Chojnicami, Nie- 
wierz pod Bro tnicą, Lipusz pod Koście- 
rzyną (12 osad). 

9—12) Komorowo, Michalcza (.Mi- 
chelsdorf*), Świniary i Świniarki PGL 
marcksfelde) i Sokolniki pod Gnieznem 
(z 15, 17, 54 i 18 osadami). 

„18—14) Śląskowo i Góreczki pod Ra- 
wiczem (z 34 i 22 osadami). 

15—17) Łubowo, Łubówko, Imielinko 
z Jaroszewem i Runowo pod Wągrówcem 
(38, 25, 25 osad). 

18) Zodyn pod Babimostem (14 osad) 

19- 22) Ustaszewo (dokąd sprowadzono 
28 rodzin z Wirtembergji), Jabłonowo- 
Buszkowo, Czewojewo (56 osad) i Żerniki 


pod Źninem. 
23) Bognniewo pod Obornikami (22 
osad |. 


24—25) Wojciechowo i Łowęcice pod 
Jarocinem (z 18 i 36 osadami). 

26) Ostrowite pod Mogilnem (z 21 o- 
sadami). 

27) Sadłogoszez pod Szubinem (z 24 
osadami). 

28—30) Węgierki i Kaczanowo pod 
Wrześuią, Ruchocin z Lipą pod Witko- 
wem (z 30 osadami). 

31) Kobysewo pod Kartnzami (z 41 
osadami). 

32) Kujawa pod Wąbrzeźnem (z 8 osa 
dami). 

33) Kopaszyn pod Wągrówcem (z 14 
osadami). A 

30 dóbr rozparcelowano pomiędzy ewan- 
gelików, a tylko do 3 dóbr sprowadzono 
katolików. 

W 22 kolonjach pozakladano szkoły 
niemieckie, a tam, gdzie osobnych szkól 
nie pozakladano, przyłączono dzieci 08a- 
dników do istniejących szkól niemiec- 
kich. 

W Łubowie pod Gnieznem ukończono 
już budowę ewangelickiego kościoła ; dru- 
gi kościól ewangelicki stanie w Żernikach 
pod Zminem. W Bobrowie odprawiają na- 
bożeństwo na osobnej sali do modlitwy ; 
podobne sale do modlitwy zbudowane z0- 
staną w Jaroszewie, Jablonowie i Węgier- 
kach. Trzem pastorom, ustanowionym w 
Łubowie, Ryńsku i Ustaszewie, powierzo- 
no duszpasterstwo w kolonjach powiatów: 
wągrowieckiego, Żnińskiego i wąbrzeziń- 
skiego. Postarano się również o odpowie- 
dnie duszpasterstwo w kolonjach katoli- 
ckich. 

W naszem sąsiedztwie zauważyliśmy 
pewne objawy, które niewiedzieć co zapo- 
wiadają. Gwiazdka Cieszyńska, która prze- 
cież jest własnością „Katolickiego To- 
warzystwa prasowego“ unosi się nad Zjaz- 
dem „postępowej* młodzieży słowiańskiej 
w Pradze, chociaż Zjazd ten mial cechę 
wybitnie antyreligijną a rej na nim wo- 
dzili socjalni demokraci, jak Iwan Franko 
ze Lwowa itp. a do uczestników należeli 
także „Rosjanie“ czyli moskalofile z Gali- 
cji. Gwiazdka pisze w numerze 24 roczni- 
ka 44 o uczestnikach Zjazdu praskiego 
dosłownie, co następuje : 

„W górę serca! Narody, które taką 
młodzież wychowają, są niespożyte i ani 
wygubić, ani wynarodowić się nie dadzą“. 

Czy pismo katolickie może na prawdę 
pragnąć, aby wszystka młodzież polska 
przejęła się zasadami, jakiemi ożywieni 
byli uczestnicy Zjazdu praskiego? Od cza- 
su, kiedy Gwiasdka zaczęla pastora Haa- 
sego ks. Świeżemu stawiać jako wzór do 
naśladowania, nie wiemy co o tem piśmie 
sądzić. 


Z KRAJU. 


(Sprawozdanie o stanie spraw serwitutowych 
po koniec miesiąca czerwca 1894), 


Od tku ustanowienia władz serwi 
„a koniec czerwca 1891 roku, 
zgłoszono 30.549 używalności, podlegają- 
cych postępowaniu wedle ces. patentu z 
dnia 5 lipca 1853 r. i 

Z pomiędzy tych używalności zgloszono 
18 dopiero w I półroczu 1891 r. ; 

Z calej liezby zgłoszonych używalności 


załatwiono po koniec miesiąca czerwca 
1891 roku 30.500, z których jednak po: 
zostaje jeszcze w zawieszeniu, już to z po- 
wodu wniesionych rekursów, już to z po- 
wodu nieoddanych ekwiwalentów lub nie- 
złożenia kapitałów wykupna, 38, tak, że 
liczba ostatecznie już załatwionych nży- 
walności wynosi 30.462. 

Z końcem miesiąca czerwca 1891 pozo- 
stalo do załatwienia ogólem 49 używalno- 
ści, z których 32 nie było jeszcze wcale 
przedmiotem dochodzenia, 17 zać zosta- 
wało już w toku pertraktacji. 

W ciągu ostatniego półrocza załatwiono 
ostatecznie 27 używalności, a to w dro- 
dze ugody na korzyść stron uprawnionych 
14 spraw, w drodze orzeczenia na ko- 
rzyść stron uprawnionych 2 sprawy, pod- 
czas gdy w 11 wypadkach odsądżono wy- 
stępujących z uroszczeniami do służebności. 

Ze względu na rodzaj używalności za- 
latwiono w nbiegłem półroczu ostatecznie 
spraw: 6 o pobór drzewa opałowego, 3 o 
prawo paszy, wreszcie 18 o inne służe- 
bności. 

Jako wynagrodzenie za zniesione slu- 
Żebności przyznauo uprawnionym po ko- 
niec czerwca 1891 r.: 

a) w pieniądzach 1,211.047 złr. 91a et. 
a. w. 

b) w gruncie 277.384 morgów 310! 
kwadr. sążni. 

Ekwiwalenta gruntowe obejmują 161.986 
morgów 1.262'/, kw. sążni lasu i 115.397 
morgów 648 kwadr. sążni pastwisk, ról i 
ak, 

Sprawy, dotychczas niezałatwione, przy- 
padają na pojedyncze powiaty w następu- 
Jącym stosunku: 14 spraw zalega w po- 
wiecie żółkiewskim, 5 w powiecie tarnow- 
skim, 4 w powiecie brzeżańskim, po 3 w 
powiatach : kołomyjskim, liskim i ropczy- 
ckim, po 2 w powiatach: cieszanowskim, 
tłumackim i żywieckim, wreszcie po je- 
duej w powiatach: buczackim, dobromil- 
skim, gorlickim, limanowskim, podhaje- 
ckim, przemyskim,  skałackim, Śniatyń- 
skim, stryjskim, trembowelskim i turczań- 
skim. 

W innych powiatach nie ma żadnej nie- 
zalatwionej sprawy serwitutowej. 


Z krajowej Rady zdrowia. 
Krajowa Rada zdrowia odbyła w dnin 


7 lipca 1891 r. dziewiąte posiedzenie, na 
którem następujące sprawy byly przedmio- 
tem obrad, względnie nchwał: 

1. Roztrząsano sprawę potrzeby ścislego 
wykonywania przepisów ustawy budowni- 
czej dla miasta Lwowa. 

2. Przedstawiono kandydatów na posa- 
dę e. k. lekarza salinarnego w Wieliczce. 

3. Wydano opinję w sprawie pieca ku- 
plowego dla topienia żelaza we Lwowie. 

4. Zaopinjowano sprawę dwóch fabryk 
wody sodowej w Samborze. i 

5. Wydano orzeczenie w przedmiocie 
destylarni nafty w Strzelbicach (powiat 
Staremiasto). 

6. Wydano opinję w sprawie fabryki 
gazu świetlnego w Szczakowej (pow. Chrza- 
nów). 

1. Przedstawiono opinję w sprawie roz 
porządzeń, potrzebnych ze stanowiska sa- 
nitarnego dla budowy szkól i w ogóle dla 
higjeny szkolnej. 


KURIER LWOWSKI. 


* Lustracja robót meljoracyjnych — dla 
której ke. Marszałek wyjechał w niedzielę 
w Mieleckie, Tarnobrzeskie i Niżańskie — 
rozpoczęła się od kanałn Chorzelowskiego 
w powiecie mieleckim; dnia 22 b. m. mają 
być obejrzane roboty regnlacyjne na Krze- 
mienicy między Padwią a Baranowem w po” 
wiatach mieleckim i tarnobrzeskim, tudzież 
wały nadwiślańskie między Tarnobrzegiem 
a Nadbrzeziem; dnia 23 b. m. zwiedzi ks. 
marszałek roboty regulacyjne na Trześniów- 
ce i Łęgu, oraz obwałowanie lewego brze 
gu Sanu; wreszcie dnia 24 b. m., ma być 
przeprowadzoną lustracja robót około osu- 
szenia bagien Niżańskich i Rndnickich, 0- 
raz prywatnych robót meljoracyjnych w ma- 
jątkach hr. Hompescha koło kultury torfo 
wisk w Rudniku. Powrót do Lwowa na- 
stąpi d. 25 b. m. 

* Z powodu powiększenia liczby ludno- 
ści, dostanie około 140 nauczycieli pod- 
wyższenia płacy od 1 stycznia 1891. Wy- 
datek ten wyniesie przeszło 17.000 złr. 
Kwota ta nie mogła być przewidzianą W 
budżecie na rok 1891, przeto udała się 
Rada szkolna krajowa do Wydziału kra- 
jowego z prośbą o Kredyt dodatkowy. W 
niektórych miasteczkach, np. Lutowiskach, 
powiększy się płaca z 300 na 450 złr. 
Wszyscy nauczyciele otrzymają nadwyżkę 
płacy za czas ubiegły (tj. od 1 stycznia b. r.) 
z dołu. 

_ Egzamin dojrzałości w męzkiem semi- 
narjum nauczycielskiem we Lwowie, na 19 
kandydatów zdało tylko 7: Stroński Jan, 
Skotniany Mik., Kiernieki Michał, Uchor- 
nicki Ignacy, Dili Dominik, Maternm Jó- 
zef i Przygocki Władysław. Byli to sami 
prywatyści. Abiturjentów nie było w tym 
roku, bo według nowego planu, uczniowie 
trzeciego roku, przejdą na dodatkowy rok 
czwarty. i 

* Hat. Ruś donosi, że już w nadcho- 
dzącym roku szkolnym, lwowskie gr. k. se- 
minarjum duchowne, ma przejść pod zarząd 


| cieczkę, 


i kierownictwo OO. Bazyljanów. Zarządza- 
jący obecnie tem seminarjum ks. Baczyń- 
ski, ma otrzymać miejsce kanonika przy 
kapitule przemyskiej, inni przełożeni otrzy- 
mają również odpowiednie posady, by opró- 
żnić miejsce dla nowych zawiadowców. Re 
forma ta miała już otrzymać potwierdzenie 
nieżytko ze strony metropolity, ale także 
od stolicy apostolskiej. Pozostało jeszcze 
tylko zatwierdzenie rządu, które ma nastą- 
pić dopiero po odbyciu synedu i oczywiście 
pod warunkiem, jeżeli synod na taką re- 
formę przystanie. 

+ Z fundacji W. Łodzia Ponińskiego od- 
było się w dniu 19 b. m. losowanie premji, 
które otrzymali: Walenty Masełko, szewc 
864 złr., Stefan Sierociński, szewc 720 
złr., Filip Witwicki szowe 432 złr., Jan 
Wojciech Niedopad, towarzysz sztuki dru- 
karskiej 576 złr. Szewcy więc mogą sobie 
powiedzieć, że są dziećmi szczęścia. 

* « Tutejsze Koło literacko - artystyczne 
w porozumieniu z Kołem krakowskiem n- 
rządza dnia 14 sierpnia b. r. wspólną wy- 
celem zwiedzenia wystawy w Pra- 
dze. Bliższe wyjaśnienia zostaną wkrótce 


ogłoszone. 


KURJER PROWINCJONALNY. 


« Cesarz udzielił z prywatnej szkatuły 
gminie Zbylitowska góra, w powiecie tar- 
nowskim, na budowę szkoły, zapomogę 
w kwocie 100 złr. 4 

* 7 Oświęcimia piszą do Dziennika Fol- 
SO in, zdaje się, nie przestanie być 
nigły punktem zbornym dla żydów i emi- 
grantów, ndających się do Ameryki. Co- 
dziennie i to wszystkiemi pociągami od Kra- 
kowa przybywają oni tutaj, na to tylko, 
aby się dowiedzieć, że dalej jechać nie mo- 
gą, nie mając dostatecznej kwoty na po- 
dróż. W Mysłowicach bowiem, na pruskim 
Ślązkn, każdy emigrant przesiadając do in- 
nego pociągu, musi wykazać się kartą 0- 
krętową i 200 markami, a w razie nie po- 
siadania karty, 400 markami na osobę. 
Bardzo wielu takich emigrantów nie do- 
wierzając temu, siada na pociąg w Oświę- 
cimin z rana, a wieczór wraca już napo- 
wrót, straciwszy niepotrzebnie kilka ma- 
rek. 

Tutaj dopiero zająwszy pomieszkanie u 
któregoś z żydów, (a żydzi ci, uawiasem 
mówiące, już na nich przy pociągach ocze- 
kują), siedzą n nich nieraz całemi tygo- 
dniami, oczekując na pieniądze, po które 
do krewnych w Rosji lub Ameryce piszą. 
Emigranci ei, są to po największej części 
ludzie bez zasobów, którzy BsprzedawsBzy 
swoje w byłej ojczyźnie majątki, sądzą, że 
byle tylko do Oświęcimia się dostać, to 
już komitet berliński dalej ich wyszle. 
Tymczasem tak nie jest. 

Skntkiem tego wielu takich emigrantów, 
przesiedziawszy tntaj kilka tygodni i stra- 
ciwszy całą gotówkę jaką posiadali, po 
długich korespondenejach dopiero do Ame- 
ryki przez komitet wysyłani bywają. We- 
dług ostatnich informacyj, stosunki te co- 
kolwiek w ostatnich czasach się polepszy- 
ły. Berliński komitet, zajmujący się dalszem 
wysyłaniem emigrantów z pogranicznych 
punktów zhornych, rozszerzył swoją dzia- 
łalność na subkomitety, z siedzibami w 
Mysłowicach, Krakowie i Oświęcimin. Sub- 
komitety te dowiadują się o losach i zaso- 
bach emigrantów a zgromadziwszy ich w 
pewną gromadkę, zaopatrują w żywność, 
wyrabiają zniżenie cen jazdy kolejowej, a 
główny komitet berliński, złożony przewa- 
Żnie z rabinów niemieckich gwarantuje sto 
sowną do ilości głów kwotę rządowi nie- 
mieckiemu, że żaden z tychże w Niemczech 
nie pozostanie, ale do portu Hamburga al- 
bo Bremy będzie dowieziony. W Hambur- 
gu nowy komitet zaopatruje wszystkich w 
karty okrętowe do Nowego Jorkn, gdzie 
znów miejscowy komitet wysyła ich stoso- 
wnie do wyrażonego życzenia do rozmaitych 
krajów. 


Osratnia taka karawana, licząca około 
80 rodzin, a składająca się z blisko 300 
osób, wyruszyła ztąd przed 5 dniami 080- 
bnym pociągiem do Hamburga. Tutejszy 
subkomitet, pod przewodnictwem rabina 
oświęcimskiego, zajął się gorliwie ich lo 
sem, dowożąc im przez cały czas czekania 
żywność, w kawałkach ofiarowanego do- 
browolnie chleba, mięsa, a czasem i goto- 
wanej strawy. Mieszkali oni w drewnianych 
domkach i szopach i w hotelu, dziś do- 
syć schludnie utrzymanym, w którym swo- 
jego czasu cała machinacja ostatniego pro- 
cesu wadowickiego się odbywała. W końcu 
nadmienić wypada, że jedynie energji tuiej- 
szego komisarza policji, jak i samemu snb- 
komitetowi, należy zawdzięczać, że emigra- 
cja ta nie doprowadziła do zakłócenia 
porządku *. 

* W tym roku mają się rozpocząć ro 
boty około rozszerzenia kościoła i budowy 
wieży przy kościele parafjalnym rz. kat. 
w Stryju. Rozpisany został przez komitet 
konkurs na rozdanie robót na dzień 2 li- 
pea b. r. — Ogólne koszta rohót wynoszą 
31.000 złr. W bieżącym roku bndowa ma 
być doprowadzoną, z wyjątkiem wieży pod 
dach. 

* Zarządzona na żądanie c. k. gen. dy 
rekcji austr. kołei państwowych z dnia 23 
czerwca b. r. 1. 5291/II komisja reambula- 
cyjna wraz z rozprawą eksproprjacyjną, Z 
powodu projektowanej budowy niektórych 
uzupełniających budowli na stacji Jasło, li- 
nji Grybów-Zagórz odbędzie się w Jaśle 
dnia 6 sierpnia b. r. o godzinie 8 rano. 


Wykazy gruntów, zająć się mających, wy- 
łożone będą wraz z odnośnemi planami, 
stosownie do $. 14 nstawy z dnia 18 lu: 
tego 1878 dz. p. p. nr. 30, w magistracie 
w Jaśle przez 14 dni, do przejrzeuia dla 
ogółu. Zarzuty przeciw zamierzonemn wy- 
właszczeniu wniesione być mogą w ciągu 
powyższych 14 dni w e. k. Starcstwie w 
Jaśle lub przy komisji na miejsen. Zarzu- 
ty spóźnione nie będą uwzględnione. 

* Kandydat notarjałny w Winnikach p. 
Michał Sawicki został mianowany notarju- 
szem w Kaulikowie. 

* Nowe, trzecie z rzędu Kółko naukowe, 
ząwiązało się w Buczaczu za inicjatywą dra 
Jana Bołoza Antoniewicza , znanego uczo- 
nego i pisarza, obywatela ze Skomoroch. 
Obejmuje ono dwa powiaty: czortkowski i 
buczacki, i liczy dość znaczną liczbę człon- 
ków, bo pozyskało sobie okoliczny stan na- 
uczycielski. 

* Wynik egzaminn dojrzałości w wyż- 
szem gimnazjnm w Złoczowie, w dniach 13, 
14 i 15 b. m. odbytego: do ustnego egza- 
minu przystąpiło 17 uczniów pnblieznych, 
jedna prywatystka i 4 eksternistów. Z tych 
chlubne świadectwo dojrzałości otrzymał 
Romanowski Michał (junior); świadectwo 
dojrzałości zaś otrzymali: Bohdan Tadeusz 
(ekst.), Bodyński Edward, Czaruek Kazi- 
mierz, Funkenstein Munisch ; Gulih Wło- 
dzimierz, Gural Teodor (ekst.), Jankowski 
Antoni, Jaworek Wincenty, Lachawiec Ta 
deusz, Romanowski Michał (senior), Rotter 
Gabrjel (ekst.), Schorr Matylda (pryw.), 
Starzyński Michał, Tyblewicz Leon i Ha- 
piy Mikołaj (ekst.). Na jeden rok reprobo- 
wano 5 uczniów, jednemu zaś pozwolono 
poprawić z jednego przedmiotu po waka- 
cjach. 

* Zatrudniony n majstra Antoniego Ski- 
bińskiego w „uczcze, czeladnik szewski Al- 
fred Podiczek, próbował onegdaj rano ob- 
wiesić się na rzemieniu. Próba powiodła się 
wybornie, ale ktoś z domowników spostrzegł 
wisielca i odciął jeszcze żywego. Pytany © 
powód rozpaczliwego krokn, podał Podiczek, 
iż oddawna tęskni do Ameryki, a na wy- 
jazd nie ma pieniędzy, więc ogarnęła go 
czarna melancholja. 


* Z powodu niesnasków małżeńskich, wło- 
ścianin'z Horeczy, Jerzy Twaniuk — na- 
wiasem mówiąc, dopiero od 6 miesięcy żo- 
naty — strzelił do siebie 7 rewolwern d. 
15 b. m., atoli kula lekko tylko raniła de- 
sperata, on zaś już więcej nie chciał do- 
świadczać losów. 


KURIER POCZTOWY. 


* Urząd pocztowy w Wysowej (staro- 
stwo gorlickie), który dotąd funkcjonował 
tylko w lecie, fnnkejonować będzie bez 
przerwy, jako stały urząd pocztowy, ze 
zwykłym zakresem czynności. — Okręg 
doręczeń tego urzędu pocztowego, stanowić 
będą miejscowości: "Wysowa, Blechnarka i 
Hańczowa. 


STYPENDJA. 


* Z fundacji barona Adolfa Jorkascha 
Kocha do rozdania zapomogi pomiędzy wdo- 
wy i sieroty po urzędnikach skarbowych 
w X i XI klasie rangi. Podania do dnia 
15 września do namiestniectwa.we Lwowie. 


WAKUJĄCE POSADY. 


* Sprzedaż tytoniu w Trembowli z obro- 
tem rocznym 37468 złr. Podania do dnia 
10 sierpnia do dyrekcji skarbn w Tarno= 
polu. 

* Posady dwóch pisarzy przy sądzie po- 
wiatowym w Cieszanowie z płacą 25 złr. 
miesięcznie. 


LICYTACJE. 
Sprzedane będą w sądach powiatowych : 


* W Tarnopolu d. 19 sierpnia realność 
l. 1164 w Kapczyńcach od 291.15 złr. 

* W Nowym Sączu d. 20 sierpnia real- 
ności 1. 76 i 108 w Dąbrówce od 7915.40 
i 2175.20 złr. 

* W Mostach Wielkich d. 20 sierpnia 
realność 1. 68 w Derewni od LIB złr. 

* W Ciężkowicach d. 20 sierpnia realn. 
1. 28 w Brzanie górnej od 981.68 złr. 

* W Zborowie dnia 24 sierpnia realność 
1. 482 tamże od 1900 złr., l. 111 w Bia- 
łokiernicy od 350 złr. 

* W Czortkowie d. 6 sierpnia realności 
l. 15 i 268 od 850 i 200 złr. 


R meeen 


Eskadra francuzka 
w Rosji 


„Nakoniec więc dawno oczekiwana i u- 
pragniona eskadra francuzka, zawitała w 
nice Rosji i dozna tam — jak to wi- 
dać z rozporządzeń tyczących się powita- 
nia — nadzwyczaj serdecznego przyjęcia. 
Na pamiątkę pobytu w Rosji, otrzymają 
członkowie eskadry nawet medale, ofice- 
rowie złote, zaloga srebrne, na pamiątkę, 
iż stare francuzkie przyslowie les extrèmes 
se touchent, sprawdzilo się znowu w zu- 
pełności. Despotyzm carski i bezwzględ- 


ność rządu z jednej strony, z drugiej 
wołność, równość, braterstwo, podały so- 
bie ręce i zatańczą zapewne niedługo ja- 
kiegoś kankano-tropaka, na którego inne 
ludy Europy będą spoglądaly z zadziwie- 
niem i nienfnością dopóty, dopóki które 
z mocarstw europejskich nie powie: „ba- 
sta“ i do innego tańca obrońców koguta 
i niedźwiedzia zaprosić nie raczy. 

Lecz wróćmy do eskadry trancuzkiej. 

Wypłynęła ona d. 20 czerwca z Cher- 
bourga, pod dowództwem kontradmirała 
Gervais, a składa się z ośmin okrętów 
różnych typów. W drodze do Kronsztatu, 
odwiedziła Bergen, Kopenhagę i Stoek- 
holm, z powrotem zaś ma wpłynąć do 
portów w Christianji, Edymburgu, Porths- 
mouth i Plymouth. Niemieckie porty, jak 
się tego należało spodziewać, nie ujrzą 
wojennej flagi francuzkiej. 

Rosja oczekiwala przybycia gości fran- 
enzkich już kilka miesięcy temu, w cza- 
sie, gdy jedeu z vkrętów wojennych iran- 
enzkich zwiedza] porty skandynawskie. 
Poczyniono nawet w Kronsztacie w tym 
celu pewne przygotowania, które jedna- 
kowoż wtedy spelzły na niczem. 

Francuzi. dowiedziawszy się o tem, z 
galanterją im wrodzoną, postanowili za- 
dowolnić Życzenia Rosji i posłali im 
obecnie calą eskadrę, składającą się z 
okrętów: „Marceau“, „Marengo“, „Ré 
quin“, „Furienz“, „Surcouf“, „Lance“, 
„Nr. 128% i „Nr. 129%. 

Najsilniejszym z nich jest pancernik 
„Marceau*, spuszczony na morze w roku 
1887, mogący pomieścić 10.581 ton, dlu- 
gości 100 i pół metra, szerokości 20 me- 
trów. Boków jego bronią stalowe płyty o 
przeciętnej grubości 45 centymetrów. Dzial 
posiada pancernik 4 o Średnicy 34 ctm., 
17 o średnicy 14 ctm., 8 szybko strzela- 
jących 47 mjm. i 10 rewolwerowych. Ma- 
szyna parowa o sile 12 000 koni, umo- 
żliwia okrętowi szybkość 16 do 17 wę- 
zlów na godzinę. „Marengo“ stary siatek 
drewniany, kursujący już od r. 1868, mo- 
gący pomieścić 7.187 ton, dlugi 86, sze- 
roki 17 i pól metra, opancerzony plytami 
grubości 20 i 17 etm, posiada na swym 
pokładzie po cztery działa kalibru 27 i 24 
ctm, siedm kalibru 14 ctm. i 12 rewol- 
werowych. Maszyna o sile 3.6738 koni, 
szybkość 13 i pół węzła na godzinę, „Re- 
quin* i „Fourieux* dwa pancerniki do 0- 
brony brzegów. Pierwszy z nich mieści 
7.168 ton, posiada pancerz grubości 50 
otm., dwa działa kalibru 42 ctm., cztery 
10 ctm., dwa 65 m/m., trzy 47 m/m.i 
10 rewolwerowych, maszynę o sile 5.055 
koni i plynie z szybkością 14'/, węzła na 
godzinę. „Furieux* jest trochę mniejszy, 
zawiera bowiem tylko 5.560 ton, pancerz 
ma 50 ctm. grubości, dwa działa 34 ctm. 
pięć 47 m/m. i 10 rewolwerowych. Maszy- 
na o sile 4.107 koni, daje mu szybkość 
14 węzlów na godzinę. Piąty statek „Sur- 
couf“ krejsor 3 klasy, zbudowany w r. 
1889 podług najnowszej konstrukcji, dlugi 
95 metrów, szeroki zaś tylko 9!/, metra, 
co mu przy maszynie o sile 6.000 koni 
umożliwia niesłychaną szybkość 19 i pól 
węzła na godzinę, armat posiada cztery 
14 ctm., cztery 41 mjm i cztery 37 mm. 
Awizo torpedowe „Lance“ 59, metra 
długości i 6%, metra szerokości, posiada 
3 dziala 47 mm., 3 rewolwerowe i dwa 
aparaty do wyrzucania torpedów White- 
heada. Torpedowce „Nr. 128 i 129“ są 
maleńkie, gdyż każdy długi tylko 36 a 
szeroki 4 metry. 

Sila więc wojenna, jak widzimy, wielka 
i przewyższa o wiele siłę eskadry niemie- 
ckiej, z którą cesarz Wilhelm odwiedził 
po raz pierwszy Rosję. 

_ W Petersburgu spodziewają się, iż kil- 
ka statków, idących płytko, pośpieszy nad 
Newę i tam swoim widokiem nasyci oczy 
północnych niedźwiedzi, chociaż wątpimy, 
aby wizyta ta mogła dojść do skutku, 
gdyż w ostatniej chwili car mial podobno 
oświadczyć, iż na bankiecie , wydanym 
przez eskadrę francuzką, nie będzię, a o- 
gw KIE zakazał wygłaszać mów, 
yczących się kwestji politycznej jaźni 
Fłancji x Rócją. Jı pońtycznej przyjaźni 

Ceremonjai przyjęcia eskadry w Kron- 
sztącie został już ogłoszony. Naprzeciw 
wyjadą rosyjscy oficerowie marynarki, aby 
Franonzów wprowadzić do porin. Okręty 
= zyć przy wież się do Kronsztatu, 

eszą Hage rosyjs i dadzą 21 wy- 
strzałów. Z fortec 4 kionsztokiej styk 
wać będzie flaga francuzka i odezwą się 
saiwy armatnie, Po przywitaniu kontr-ad- 
mirala Gervais, wyjedzie naprzeciw gości 
kilka prywatnych parowców z publiczno- 
są i muzyką, 
to zarzuceniu kotwicy, przybędą na sta- 
tek „Marengo! a A kg a z po- 
witaniem g wice-admirala Karnakowa, 
winszując Francuzom iwi j 
sodsóa szczęśliwie przebytej 

Długość pobytn nie jest dotychczas ści- 
śle oznaczoną, nie przeciągnie się jednak 
ponad trzy do czterech dni, w czasie któ- 
rych znajdzie się zapewne niejedna sposo- 
bność do. wygłoszenia mówki „o szczerej i 
serdecznej przyjaźni francuzko rosyjskiej, 
Gorąca krew Francuzów wyrzuci z ich ust 
może slowa, rzucające niejakie światło na 
stosunek polityczny dwóch mocarstw, bie- 
dni Moskale tylko będą musieli trzymać 


usta w spokoju, zamkniete na 
klódkę. ie 3 emip 
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Chmurki przy księżycu. 


Wiktora Gomulickiego. 


(Dokończenie). 


Nina przerwała mi zapytaniem : 

— Ile lat miałeś wówczas ? 

— Bylem dzieckiem — odrzeklem — 
alem widzenia miewal takie, jakie miewa- 
ją asceci. I pragnienia ascetów nawiedza- 
ły mnie niekiedy. Gdy światla zgasły, or- 
gan ucichł i dymy kadzidel rozpłynęły się 
w powietrzu, padała mi na serce kamie- 
niem  melancholja dziwna i uczuwałem 
wstręt do życia, do ludzi, do siebie sa- 
mego. Ziemia wydawała mi się wówczas 
zlepkiem biota, życie nużącym pochodem 
przez pustynię, a powszednia wesołość i 
śmiech powszedni, ironją szydzącego z ludz- 
kości szatana. Pragnąlem być aniolem, 
mieć skrzydla u ramion i promienie przy 
skroni, pławić się w złocie i lazurze i od- 
dychać nieustannie atmosferą Świętą, mo- 
dlitwy, zachwytu. A że jedną drogą, do 
szczęśliwości tej wiodącą była Śmierć — 
pożądałem śmierci... 

Nina zadrżała lekko. Uspokoilem ją po- 
całunkiem i dodałem: 

— Pragnienia te zmienily niebawem 
formę. Widząc, że śmierć nie przychodzi 
wówczas, kiedy jej się woła, i że skrzy- 
dla anielskie równie trudne są do zdoby- 
cia, jak ciało ziemskie do porzucenia, ob- 
niżylem stopień wymagań. Nie mogąc 
wejść mię aniołów, marzyłem już tyl- 
ko o tem, aby zostać istotą najbliższą a- 
niola: księdzem. Dziecinna moja główka 
tak sobie wówczas hierarchję duchów wy- 
obrażalła... 

— A dziś? — spytała Nina szeptem 
ledwie dosłyszalnym. 

Przyciągnąłem ją do siebie, i ucalowa- 
lem w miiezeniu jej czoło białe, rozumne, 
ksztaltne, od którego blasku życie moje 
całą swą jasność brało. I oczy moje, któ- 
re najpierw w jej oczach zatonęły, a po- 
tem przeszły w głąb izby, ku kolebce oi- 
chej, sennej, skrzydłami muślinów orulo- 
nej, odpowiedziały jej na zapytanie lepiej, 
niżby to zrobić mogły były — usta... 

Tymczasem niebo  ciemnieć poczęło, 
Chmurki ze srebrnych stały się platynowe. 
Potem platyna ich zmieniła się w nikiel, 
z niklu w Żelazo, a z żelaza w rudę i wę- 
giei kamienny. Skupiły się przytem i zgę- 
stniały. Nie płynęły już one teraz po nie- 
bie jak łabędzie, ale przewalaly się na- 
kształt brył ciężkich i bezksztaltnych. 

— Procesja przeszła... — odezwala się 
Nina. 

— Tak — odrzekłem, w myślach swych 
zatopiony. — Przeszła procesja. 

"— A twój zamiar zostania księdzem ? — 
zagadnęła Nina. 

.— SŚpotęgowal się jeszcze. Formy tylko 
przybrał inne. Niebo widzialem zalndnione 
nie tylko cherubami w wiankach różanych, 
lecz i archaniołami o płomiennych mie- 
czach. Służba przy oltarzu przestala być 
dja mnie ekstazą rozkoszną i bezpośre- 
dniem obcowaniem ze świętymi, lecz zmie- 
nila się w dobrowolne wyzucie ze wszy 
stkich błędów i słabości ziemskich, ze 
wszystkich doczesnych, znikomych marzeń, 
chęci i pożądań, I trwalem w postanowie- 
nin zostania księdzem, bom widzial czczość 
niezmierną każdej ponęty życiowej, bom 
chcial zmienić się w mumję zawiędlą, znie- 
czuloną i samemi karmiącą się gory- 
czami... 

Zamilklem , smutno się zamyśliwszy. 

— I cóż się stało z postanowieniami 
temi? — spytała Nina po chwili obu- 
stronnego milczenia. 

W odpowiedzi, pokazalem jej po raz 
wtóry księżyc, Świecący nad lasem, 
wprost nag okna. Wiatr przepędził 
wszystkie chmurki, które dotąd blask je- 
go ćmiły. Po jednostajnie blękitnem mo 
rzu niebios, płynął czysty, piękny, wspa- 
niały, jak geniusz Światla, trjumfujący nad 
demonem ciemności... 

— Postanowienia moje — rzeklem — 
doznały losu tamtych chmurek. Przez 
wiatry rozproszone, rozpłynęły się i prze- 
padly bez śladu... 

— £ przyczyny ? 

— Z przyczyny niezmiernie blahej. W 
piątej klasie, żartobliwy, czy też roztar- 
gniony nauczyciel łaciny, dal nam do 
tłómaczenia „Metamorfozy“  Owidjusza. 
Wprawdzie w szkole nie wybrnęliśmy 
przez rok caly z pierwszej polowy pier- 
wszej ich księgi, ja jednak bylem zawsze 
dzieckiem ciekawem i doczytalem arcy- 
dzieło wielki arcykapłana miłości do 
końca. Zbudziło ono w sercu mojem no- 
we zupelnie uczucia, odsloniło przed o- 
czyma Światy nieznanych dotąd i nieprze- 
czuwanych nawet myśli i wrażeń, i... 
rozwiało w mglę wszystkie poprzednie 
rojenia... 

Nina opasala mi szyję bialem ramie- 
niem i rzekła czule: 

— I wyrzekleś się dawnych postano- 
wień na zawsze ? 

— Na zawsze — odrzeklem z mocą, 
tnląc jej główkę do piersi. 

A szeptem dodalem : 

— Pozostała mi tylko, na zawsze rów- 
nież, dawna melancholja. .. 

Ale szept był tak cichy, że Nina go nie 
dosłyszala. 


Z życia Słowieńców. 


Ruch narodowy wśród Słowieńców wzma- 
ga się z każdym rokiem i dziś z dumą 
pewną patrzeć mogą słowieńscy patrjoci na 
skutki swej pracy. 

Lublana, po niemiecku Laibach, jeszcze 


przed laty kilkunastu, była — rzee mo- 
żna — miastem niemieckiem Język slo- 
wieński krył się po zaułkach, w domach 
biedniejszych mieszczan, bo go ze szkoły, 
sądów i towarzystw wygnano. 

Zmiana  fizjonomji miasta na korzyść 
narodowości słowieńskiej, aczkolwiek w na- 
szych czasach nie jest ona objawem wy- 
jatkowem, bo w Czechach budził się w tym 
samym stosunkowo czasie duch narodowy 
po miastach z taką samą szybkością, za- 
sluguje przecież na uwagę, już dlatego, że 
Slowieńcy liczebnie są małym narodem i że 
ze wszystkich słowiańskich szczepów oni 
bez wątpienia znajdują się w położeniu naj- 
niekorzystniejszem, bo zostają z Niemca- 
mi od niepamiętnych czasów w bezpośre- 
dniem sąsiedztwie. 

W pierwszym rzędzie nałeży się zasługa 
około podniesienia poczucia narodowego 
ludu słowieńskiego — zgadzają się z tem 
wszystkie stronnictwa — duchowieństwu. 
Duchowieństwo bowiem kazało w kościo- 
lach po słowieńsku, uczyło lud pięknych, 
ulowieńskich pieśni i uczyło tego, że język 
ojczysty jest najpiękniejszym językiem. 

Zaslużyli też sobie na wieczną pamięć 
u narodu tacy patrjoci, jakimi byli ks. dr. 
Krempelj, ks. Jaklin, ks. Volkmann i 
inni. 

Uczeni i poeci, jak Mikloszicz, Stanko, 
Vraz, dr. Razlag i później wytwarzająca 
się inteligencja słowieńska, dokonały reszty 
wielkiego dzieła: rozbudzenia ducha naro- 
dowego we wszystkich warstwach 
na rodu. 

Słowieńcy, pracując nad swem odrodze- 
niem, nie spuszczali nigdy z oka 
ludu, wiedząc o tem, że on jedyny zdol- 
ny będzie zabezpieczyć narodowi przy- 
szłość. To też na wszystkich uroczysto- 
ściach narodowych, które inteligencja sło- 
wieńska urządzała, sadzano na pier- 
wszem miejscu wieśniaków, aby 
ich tem wyróżnieniem zachęcić i pozyskać 
dla sprawy narodowej. 

Podczas takich uroczystości rozprawia- 
no o gospodarstwie, o języku słowieńskim, 
o polityce, wznoszono toasty na cześć 
wszystkich stanów, starając się zawsze o 
to, aby barmonji pomiędzy stanami nic 
nie zakłócało. 

Te zebrania przyniosły narodowi sło- 
wieńskiemu wiele pożytku i dotąd przy- 
noszą, bo w nich koncentruje się cały ży- 
wot narodu. 

Ważnym czynnikiem w rozbudzeniu du- 
cha narodowego wśród Słowieńców byli 
nauczyciele ludowi. Ogólnem jest mniema 
nie, że stan nanczycielski najwięcej przy- 
czynił się do tego, że sprawa narodowa w 
przeciągu lat kilkunastu stanęła tak silnie 
i niewzruszenie. 

Do łatwiejszego rozpowszechnienia się 
idei narodowych przyczyniła się także 
znana towarzyskość Słowieńców, liczny ich 
udzial w każdej uroczystości ludowej, lub 
też kościelnej. 

Szkoły ludowe słowieńskie znajdują się 
w stanie takiego rozwoju, że śmiało z nie- 
mi porównać można szkoły najucywilizo- 
wańszych narodów. A celują one w nauce 
języka ojczystego. 

Dziś, jak wyżej napisaliśmy, sprawa na- 
rodowa stoi na pewnym gruncie. Walka, 
jaka się pomiędzy mniejszością niemiecką 
a większością slowieńską toczy, zakończy 
się zwycięztwem tych ostatnich. Słowieńcy 
są świadomi tych praw, jakie im daje 
konstytucja austrjacka; są oni silnie 
przywiązani do dynastji, sympa- 
tyzują z Kroatami, Czechami i Polaka- 
mi i krzepią się tą sympatją moralnie, 
ale przystępu do nich nie ma 
panrussycyzm. Jako politycy prakty- 
czni wiedzą o tem dobrze, że im russofil- 
stwo i radykalizm panslawistyczny tylko 
zaszkodzić mogą, już choćby dlatego, że 
pozbawilby ich sympatji polskich, na któ- 
rych dziś w Austrji każdej narodowości 
słowinńskiej więcej zależeć powinno niż 
na względach moskiewskich. 


D. Kr. 


Sztuka rachowania. 


Aczkolwiek rachowanie wydaje się dziś 
wszystkim rzeczą niezmiernie łatwą, wsze- 
lako ludzkość osiągnęła sztukę liczenia z 
wielkim mozołem i po bardzo długim prze- 
ciągn czasu. 

Do dziś zresztą istnieją jeszcze narody, 
które większych cyfr zliczyć nie potrafią, 
Według zapewnień słynnego podróżnika 
Parry'ego, eskimosi nie są w stanie zapa- 
miętać ogólnej ilości swoich psów, ale sor- 
tują je i liczą według maści, lub specjal- 
nych cech charakterystycznych. 

Początkowo człowiek nabierał jasnego 
wyobrażenia o jednym lub dwóch przed- 
miotach, następnie zaczęto pojmować liczbę 
trzy, cztery itd. i wynajdywano dla nich 
odpowiednie nazwy. 

Dla określenia „dwóch* używano nazw 
parzystych organów u ludzi lub zwierząt; 
Chińczycy np. liczbę dwa objaśniają wyra- 
zem — uszy, Hotentoci — ręcv. 

Celem oznaczenia liczb następnych, uży- 
wano palców u rąk. Zulus np. gdy ma 
wskazać cyfrę 6, mówi: „tatisi tupa“, co 
znaczy: „wziąć wielki paiee drugiej ręki“. 
Liczbę 10 objaśniają obiema rękami, 11 zna- 
czy: „dwie ręce i palec“, 20 „cały ezło- 
wiek*. 

U mieszkańców z nad rzeki Orenoko 
(Tamanapów), liczba 21 objaśnia się przez 
wyrazy: „jeden z ręki drugiego człowie- 
ka“. U narodów plemienia angielskiego na- 
zwa cyfry 5 pochodzi od wyrazu, oznacza- 
jącego „dłoń rozpostartą*. 

Kiedy ludzie doszli jaż do świadomości 
dziesiątek i setek, to dla cznaczeuia rzę- 
dów, znowu uciekano się do pomocy przed- 
miotów realnych. U niektórych narodów 
Afryki północnej, liczenie odbywa się przy 
pomocy kilku ludzi, przyczem palce je- 
dnego odpowiadają jeduostkom, palee dru- 


giego — dziesiątkom, trzeciego — setkom 
it. d. 
Pojęcie nieskończoności szeregu liezb 


rozwinęło się także nie odrazu. 

W języku słowiańskim np. przy Byste- 
mie dziesiętnym znajdujemy tak wysokie 
liczby jak „legjon* (miljon  miljonów), 
„leodr*, czyli leodr leodrów. 


„Po za tem*, jak objaśniają rękopisy 
słowiańskie, „nie ma już co rozumować*. 
Atoli niektórzy śmiałkowie doszli jeszcze 
do sumy 10 „woronów* czyli „kłód*, kou- 
kludując jednocześnie, że już więcej liczb 
nie ma*. Dopiero o wiele później wszyscy 
ci rachmistrze doszli do przekonania, że 
szereg liczb nie ma końca. 

Starożytni uczeni indyjscy wiedzieli już 
o tem na trzy wieki przed naszą erą. 

Wśród Greków myśl tę rzucił Archime- 
des w dziele swem p. t.: „Obliczenie iło- 
ści piasku na całym obszarze ziemskim*. 

W dziele tem Archimedes mówiąc o li- 
czbach wogóle, rozwijał pojęcie o ich bez- 
graniczności. 


KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


X Premjowanie na berlińskiej między- 
narodowej wystawie sztuki odbyło się przed- 
wezoraj. Cesarz wyznaczył -— jak donosi 
keichsanzeiger — 19 wielkich i 78 małe 
złote medale dla tych artystów, których 
jury międzynarodowe uznało godnych tej 
wysokiej nagrody. Z pomiędzy artystów 
polskich otrzymał wielki złoty medal 
Józej Brandt, a mały złoty medal siedmiu, 
a mianowicie: C. Pochwalski, Zygmunt 
Ajdukiewicz, Anna Bilińska, Z. Jasiński, 
Jacek Malczewski, T. Rygier i P. Weloń- 
ski. Jest to dowodem, że dział polski zaj- 
muje wybitne miejsce na wystawie, gdyż 
z państw obcych tylko Hiszpanja pod wzglę- 
dem nagród go przewyższyła. Hiszpańskim 
artystom wyznaczono bowiem 2 wielkie i 
ośm małych złotych medali. Nie pojmujemy 
tylko, dlaczego Reichsanzeiger artystów 
polskich, mimo, że przyznano im na wy- 
stawie dział osobny, podaje pomiędzy ma- 
larzami rosyjskimi i austrjackimi. Z peł- 
nemi rękoma wyszli artyści niemieccy, gdyż 
wyznaczono dla działu niemieckiego nie 
mniej jak 25 małych i 4 wielkie medale. 
Dla Belgji wyznaczono 2 wielkie i 7 ma- 
łych medali złotych. Dla Włoch 4 małe i 
1 wielki, dla Austrji 4 wielkie i 3 małe, 
dla Anglji 3 wielkie i 4 małe, dla Ame- 
ryki 1 wielki i 3 małe, dla Danji 1 wiel- 
ki i 3 małe, dla Holandji 3 małe, dla Wẹ- 
gier 3 małe, dla Rosji 2 małe i dla Nor: 
wegji 2 małe, 


————--->-,—-_——--—.....—.............- 


Kronika zamiejscowa. 
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POLACY NA OBCZYŹNIE. 


* Szet wyprawy zaoceanowej, dr. Józef 
Siemiradzki, znajduje się już w podróży. 
Dr. S. w liście paryzkim z dnia 11 b. m. 
donosi, iż 20 b. m. odpłynie z Bordeaux 
do Rio Janeiro. Plan wyprawy następują- 
cy: W połowie sierpnia dr. Ś. stanie w 
Rio, zkąd w parę dni po uzyskaniu doku- 
mentów, dwóch uczestników uda się do 
prowineji Santa Catharina, dwóch do Rio 
Grande da Sul — na sześć tygodni. W po- 
łowie października zjadą się wszysey w 
Montevideo, dokąd przybędą pozostający 
jeszcze w Europie członkowie ekspedycji. 
W listopadzie z karawaną wyruszą nasi 
uczeni z Pahia Blanca przez Pampasy 
do kolonji 9-go Achau, następnie w Kor- 
dyliery do Chosmalal, ztąd na południe do 
jeziora Nahuel Hupi i z powrotem wzdłuż 
rzeki do Rio Negro — do Palayones. Wy- 
prawa potrwa do maja. Uezestnikami, 0- 
prócz dra Siemiradzkiego i korespondenta 
Słowa, p. Antoniego Hempla, są pp.: Wi- 
told Łaźniewski, Mieczysław Korwin, Kon- 
stanty Siemiradzki i Wilhelm Kreusch. 


KURIER WIELKOPOLSKI. 


* Program IV Zjazdu śpiewaków polskich, 
który odbędzie się w Ostrowie (W. ks. Poz.) 
jest następujący : 

W sobotę dnia 25 lipca r. b.: a) przy 
jęcie delegatów, Towarzystw i gości na 
dworcu, t) zebranie wieczorem o godziuie 
7 u p. Hofmańskiego celem poznajomienia 
się i koncert powitalny w ogrodzie tegoż 

W niedzielę dnia 26 lipea: a) o go- 
dzinie 8 rano msza św. w kościele paraf., 
b) o godzinie 11 urzędowe powitanie de- 
legatów i gości na sali p. Hofmańskiego, 
e) o godzinie 12 jeneralna próba śpiewu, 
d) o godzinie 4 po południu pochód z o- 
grodu p. Hofmańskiego na Szczygliczkę. 
W Szczygliezee: e) koncert instru- 
mentalny, f) śpiewy ogólne z udziałem 
wszystkich śpiewaków przyjezdnych, popisy 
śpiewu pojedynczych Towarzystw śpiewa- 
ckich, g) zabawa ludowa, gry towarzyskie, 
tańce, ognie sztuczne, puszczanie balonów, 
oświetlenie ogrodu ogniami bengalskiemi, 
oraz żywy obraz, przedstawiony przez człon- 
ków Tow. gimnastycznego „Sokół*. 

W poniedziałek dnia 27 lipca: 
a) o godzinie 10 rano walne zebranie na 
sali p. Hofmańskiego, b) o godz. 1 po po- 
łudniu wspólny obiad tamże, e) o godzinie 
4 po południu koncert pożegnalny w strzel- 
nicy, po koncercie zabawa z tańcami na 
sali, dla nieśpiewaków wstęp 2 marki. 

Bilety wstępne na każdy koncert po 30 
fen. od osoby. Wszelkie pisma polskie pro- 
simy o łaskawe powtórzenie niniejszego 
programu, 

Zarząd Tow. śpiewu w Ostrowie. 


KURIER WROCŁAWSKI. 


* Założone tu od roku Koło śpiewackie 
„Lutnia“, obchodziło w ubiegią niedzielę 
pierwszą rocznicę swego założenia. Rano 
zebrali się członkowie tutejszych Towa- 
rzystw polskich na mszę świętą w kościele 
św. Krzyża, w którym po raz pierwszy u- 
słyszeliśmy piękne pienia pieśni polskiej. 
Wieczorem zapełniła salę domu u Dorna 
lieznie przybyła publiczność polska na za- 
powiedziany wieczorek deklamacyjno-muzy- 
czny bezpłatny, poświęcony uroczystości za- 
łożenia Koła. Na wstępie przemówił w ję- 
drnych i wymownych słowach prezes To- 
warzystwa. Nastąpiły rozmaite wykłady, 
śpiewy, i gra na skrzypcach. Burza okla- 


sków odezwała się po ukończeniu „Kujawia- 
ka* i zniewoliła artystę do ponowienia go. 
Hymnu narodowego „Z dymem pożarów,“ 
Nikorowiecza, na 4 męskie głosy, wysłu- 
chała publiczność w poważnym duchu. Na 
końcu odczytał prezes telegramy z IV. 
Zjazdu śpiewaków polskich z Ostrowa, z 
Poznania, z Kościana, z Kórnika i z Gli- 
wie. Następnie w uznaniu zasług położo- 
nych około rozwoju Koła, zamianował w 
imieniu całego Towarzystwa p. dyrektora 
Dembińskiego z Poznauia i p. Kazimierza 
Majera ze Lwowa członkami honorowymi 
„Lutni wrocławskiej“. 


KURJER WARSZAWSKI. 


* Sąd okręgowy radomski wzywa do po- 
wrotu Abrama Finkelsteina, mieszkańca Ra- 
domia, który udał się własnowolnie do Ga- 
licji. 

* W tych dniach bawił inżynier Gaspard, 
właściciel fabryki mostów składanych wła- 
snego wynalazku w Neapolu. Włoski inży- 
nier zamierza porozumieć się z magistratem 
i zarządem komunikacyj co do budowy ta- 
kiego składanego mostu między Saską Kę- 
pą a Soleem. Mosty konstrukcji Gasparda 
rozbierają się na zimę, a cała robota zło- 
żenia dopełnia się w ciągu jednej doby 
przy udziale kilkudziesięciu robotników. 
Plany i modele mostu inżynier Gaspard 
przeszle z Petersburga, dokąd z niemi na 
pewien czas wyjechał. 

* Warsztaty zarobkowe Staszyca otwarte 
zostały tytułem próby na lat trzy. Ponie- 
waż zaś okazało się, iż działalność tej in- 
stytucji jest pożyteczną, przeto na skutek 
starań rady miejskiej dobroczynności publi- 
cznej, termin ten sprolongowany został do 
lat sześciu. 

* Kolej nadwiślańska wprowadza w swych 
warsztatach głównych na Pradze kotły pa- 
rowe nieeksplodujące, o bardzo wysokiem 
ciśnieniu, konstrukcji wyłącznie rurowej. 
Kotły takie zmniejszają liczbę  nieszczęśli- 
wych wypadków w fabrykach 

* Szpital obłąkanych w Tworkach połą- 
czony zostanie z Warszawą telefonem. Bę- 
dzie to czwarta telefoniczna linja zamiej- 
ska. Dziś jedna prowadzi do Jeziorny, dru- 
ga do Józefowa, trzecia do zakładu w Mar- 
kach, 

* Przy przebudowie Teatru wielkiego na 
scenie układana jest podłoga ruchoma, ma- 
jąca na celu, podobnie jak w nowym wie- 
deńskim „Burgteatrze*, przyspieszyć zmia- 
nę umeblowania scenicznego. Na podłodze 
tej, umieszczonej za sceną, poustawiane bę- 
dą wszystkie przedmioty, potrzebne do a- 
ktu następnego, tak, aby gdy poprzedni się 
skończy, mogły zastąpić w jednej chwili 
meble dawne po ich usunięciu. 


KURJER WIEDEŃSKI. 


* W miejscowościach : Grinzendorf, Frie" 
drichswald i Johannesberg, urządzili strejk 
robotnicy hut szklanuych. 

* Ministerstwo handlu wyjaśniło, iż praca 
niedzielna w fabrykach cukru meże być 
dozwoloną. Baukierzy mogą również mieć 
otwarte kantory w niedzielę. 

* W okolicach Jagerndorfu, skonstato- 
wano kilkanaście wypadków „nonuy.* 

* Samuel Schwarz, były fabrykant wó- 
dek, 70 ietni starzec, strzelil do swojej żony 
Rozalji, poczem próbował sam sobie ode- 
brać życie. Powodem zbrodni miała być 
zazdrość. 

* W gmachu opery nadwornej zaszedł 
wypadek nagłej śmierci. Podczas poniedział- 
kowego przedstawienia, w loży I piętra 
zemdlała i spadła z fotelu osuba podeszłego 
wieku, wdowa po lekarzu, Emilja Heller. 
Wyniesiono ją natychmiast do pokoju in- 
spekcyjnego, gdzie zawezwany lekarz tea- 
tralny, zajął się bezwłocznie jej ratunkiem. 
Niestety pani Heller już do Życia przywró- 
coną być nie mogła, był to bowiem udar 
sercowy. 

* Rękę wplecioną w koła wagonu Bpo- 
strzegła ze Btrachem d 17 b. m. służba 
kolejowa w Przerowie. Podjęte badania wy- 
kazały, że jakiś, niewiadomego nazwiska 
mężczyzna, przyzwoicie odziany, liczący lat 
40 —45, rzucił się w zamiarze samobójczym 
pod koła lokomotywy. Ciało nieszezęśliwe- 
go znaleziono niedaleko Przerowa. 


KURIER PRASKI. 


* Rusinów galicyjskich, którzy przybyli 
przedwczoraj o godzinie "ją 7 do Pragi, 
przyjmowała ludność czeska bardzo serde- 
cznie. Na mowy powitalne Czechów, dra 
Hrdliczka, Suehewicza i Forzta, odpowie- 
dział profesor gimnazjalny p. Szuchewiez 
ze Lwowa, wyrażając swój zachwyt nad 
przyjęciem wspaniałem, jakie Rusinom w ca- 
łym kraju zgotowano. W wycieczce wzięły 
udział dwie autorki rusińskie Kobryńska i 
Jaroszyńska. Rusinów, jadących przez uli- 
ce do miasta, witano okrzykami: „Slava Ru- 
sinom haliekim !* 

* Łnżyecy serbowie ze swymi przewód- 
cami ks. Hornikiem i drom Muką, redakto- 
rem Łużycy przybyli w niedzielę do Pragi 
o godzinie 12 w nocy. 

* Wystawę zwiedziło w dniu przedwczo- 
rajszym 14 tysięcy osób. Ogólna liczba 
zwiedzających przekroczyła już liczbę 930 
tysięcy. 


KURJER PARYSKI. 


* Monsignor Ferrata, nowy nuncjusz a- 
postolski, oddał w sobotę wizytę p. Ribo- 
towi. W ezwartek przedstawi swe listy 
uwierzytelniające prezydentowi rzeczypospo- 
litej. 

* W fosie fortecznej znaleziono 17 b. m. 
trupa dziewczyny, zamordowanej w sposób, 
przypominający zupełnie ofiary tajemnicze- 
go „Kuby rozpruwacza* w Londynie. 

* W dniu 27 b. m. rozpocznie w Pary- 
żu posiedzenia drugi kongres lekarzy i we- 
terynarzy, w celu omówienia ostatnich zdo- 
byczy naukowych w sprawie tuberkułozy u 
ludzi i zwierząt. Jak wiadomo, kongres 
pierwszy odbył się w czasie ostatniej wy- 
stawy paryskiej. Posiedzenia odbywać się 
będą w salach szkoły medycznej. Kongres 
zacznie się duia 27 go b. m., skuńczy się 
zaś w d. 2 sierpnia. Komitet organizacyj- 
ny stauowią: prezes, profesor Villemain, 
oraz członkowie: Chaureau, Cocard, Cornil, 
Granchet, Lanelongue, Verneuil, wreszcie 
profesorowie weterynarji: Bach, Arlouan, Bu- 
tel i Vosillol. Następujące kwestje poruszo- 
ne będą na kongresie: 1) identyczność tu- 


berkulozy u ludzi, bydła, ptaków i innych 
zwierząt; 2) bakterje, jako moment przy- 
czynowy zapadania na chorohę ludzi i zwie- 
rząr; 3) konieczność urządzania osobnych 
sanatorjów dla suchotników; 4) najlepsza 
profilaktyka tuberkulozy u ludzi i zwierząt; 
5) o nieszkodliwych dla zdrowia środkach 
zabijania bacylusów Kocha z punktu wi- 
dzenia profilaktyki tuberkulozy u ludzi i 
zwierząt, 


KURJER PETERŚBURSKI. 


* Ministerjum sprawiedliwości wyjaśniło 
w cyrkułarzu, rozesłanym sędziom okręgo- 
wym, że grunta włościan uwłaszczonych 
nie mogą być sprzedane za długi w ża- 
dnym wypadku, a więc nawet za zgodą 
dłużnika. 

* Ministerjum finansów zamierza otwo- 
rzyć cały szereg warsztatów, w których 
kształcić się będą wojskowi Ślusarze, kowa- 
le i stelmachy. Szczególną uwagę zwrócono 
na to, żeby wspomniani rzemieślnicy umie- 
li reparować narzędzia i maszyny rol- 
nicza. 

* W kilku okręgach naukowych w gi- 
mnazjach żeńskich ma być wprowadzony 
obowiązkowy kur: gimnastyki. 

* Now. wr. don:si, iż ministerjum spraw 
wewnętrznych postanowiło wydać przepisy, 
tyczące się utworzenia stałych gubernjal- 
nych i powiatowych komisyj ogniowych, 
któreby głównie czuwały nad organizacją 
pomocy ogniowej we wsiach i drobnych o- 
sadach. Pomiędzy innemi istnieje projekt 
ustanowienia podatku od karczem, sklepów 
wiejskich, zajazdów itd. na rzecz urządze- 
nia stacyj ogniowych, 

* Rozważana jest kwestja możliwego ob- 
niżenia podatku od herbaty w celu rozsze- 
rzenia używania jej, — o ileleby obniżenie 
to nie pociągnęło dotkliwych strat dla 
skarbu. 


KURIER RZYMSKI. 


* Malarz Giovanni Ximenes, autor kolo. 
saluego obrazu, przedstawiającego „Ostatnie 
chwile Wiktora Emanuela“, uległ nagle ata- 
kom furji. Długi czas żywił on nadzieję, 
iż wymieniony powyżej obraz nabędzie król 
Humbert, co gdy się nie ziściło, wpadł w 
melanchołję, na którą od lat kilku już cier- 
piał. Aż oto temi dniami gwałtowną wy- 
prawił scenę pod Kwirynałem, tak, iż na 
razie musiano go uwięzić, po sprawdzeniu 
wszakże napadu furji, odesłano biedaka do 
Zakładu obłąkanych. 


KURIER LONDYŃSKI. 


* Niemiłe zajście zdarzyło się podczas 
przyjęcia urządzonego na cześć cesarza Wil- 
helma w Gnildhall w Londynie. Baron Suf- 
field, zajmujący jeden z najwyższych urzę- 
dów dworskich , chciał zrobić miejsce cesa- 
rzowi niemieckiemu i księżnej Walji, gdy 
weszli do wielkiej sali, i, cofając się, roz: 
postarł ręce, aby posunąć nieco w tył tłum 
zaproszonych, przyczem uderzył silnie w pier- 
si hrabinę Tornielli, żonę ambasadora wło- 
skiego. Hrabina krzyknęła i zemdlała, a ba- 
ron, nie wyrzekłszy słową na przeprosze- 
nie, poszedł spokojnie dalej; hrabia Tor- 
nielli zaś posłał za nim kilka gwałtowych 
wyrazów, i wróciwszy do pałacu ambasady, 
napisał do Salisbury'ego, iż nie będzie obe- 
eny na baln dworskim, jeżeli lord Suffieid 
nie przeprosi go poprzednio. W godzinę 
później zajechał lord do ambasady i przy- 
kre zajście zakończyło się zgodą. 


KURIER AMERYKAŃSKI. 


* W Bangor, umarł w dniu 4 lipca by- 
ły senator i wiceprezydent Stanów Zjedn, 
Hannibał Hamlin, licząc 82 lat życia, 

* W Indianapolis, toczył się proces 
przeciw pewnej kompanji zabezpieczeuia 
przypadkowego. Podezas przesłuchiwania 
świadków jeden z sędziów przysięgłych 
zdrzemuął się i na tej podstawie proces i 
wyrok został unieważniony. 


BOLMATTOŚCI 


0 żydach na Sybirze piszą do Słowa 
z Tomska: „O tutejszych żydach warto 
coś powiedzieć, bo zewnętrznie bardzo oni 
się różnią od dobrze wam znajomych war- 
szaąwskich żydów i w ogóle od większości 
żydów, mieszkających w zachodnich guber- 
njach. Przedewszystkiem muszę przyznać, 
że w całem cesarstwie nie widziałem ży- 
dów, którzyby się tak prędko aklimatyzo- 
wali, jak tutaj. Po kilkoietnim pobycie w 
Syberji zmieniają się tak, że starszych tyl- 
ko po fizjognomjach i złym języku możua 
odróżnić od reszty mieszkańców. Dzieci 
żydów, którzy dobrowoluie przyjechali, lub 
byli tu zesłani, powierzchownie tracą swój 
narodowy charakter. Wszyscy doskonale 
mówią po rosyjsku, zapominają swego na- 
rodowego szwargotu, jedzą i piją z chrze- 
ścijanami, starają się bywać w ich towa 
rzystwie i obserwują tylko najważniejsze 
żydowskie Święta. Pomimo to, natura za- 
wsze ciągnie wilka do lasu. Ziuaczna część 
wódczanego handlu była tu w rękach ży- 
dów, a teraz, kiedy im tego prawo wzbro- 
niło, ciż sami żydzi poprzebierali się na 
protestantów, więc nie kijem, to pałką; 
dawniej sprzedawał wódkę Josek żyd, a te- 
raz pan Józef protestant. — Drobny han- 
del starzyzną, a tem samem i kradzionemi 
rzeczami, małe sklepiki, w których się po- 
tajemnie wódka sprzedaje, lichwiarstwo, 
domy prostytucji i różne wertepy, pokątne 
doradztwo i iune tym podobne żydowskie 
specjalności — i u nas są prawie wyłą- 
cznie w rękach żydów. Prawo wzbrania 
już teraz nowo przybywającym żydom o- 
siedlać sig w Tomsku; ale tych, co da- 
wniej uzyskali to prawo, jest tylu, że wy- 
szedłszy w sobotę przedwieczorem na tak 
zwauą Wielką ulicę, służącą za miejsce 
przechadzki dla tutejszych mieszkańców, 
patrząc na typ spacerujących, możnaby po 
myśleć, że się jest w Berdyczowie, lub w któ- 
rem z podobnych wielkich ognisk żydow- 
skiej cywilizacji. Prawda, że spacerujący 
głośno rozmawiają między sobą czystym 
rosyjskim językiem; panny ubierają się w 


lecie w pstrokate haftowane suknie, mająć 
niby to być małornskiemi kostjumami; 5% 
walerowie przywdziewają długie buty i K0 
lorowe koszule, noszą czapki na bakieh 
zuchowato zarzucone na tył głowy. Ale Gób 
robić, kiedy od czasu do czasu wymknić 
się to ein kierbeł, to fircig kopkes, a hê 
czykowatych nosów, ani rudych bród, prze” 
robić nie można i na ulicy pachnie Berdy* 
czowem*. 

Błogosławiony kraj. Księstwo Gotha jest 
zaiste błogosławioną krainą. Dzienniki d0% 
noszą, iż z powodu kwitnącego stanu final 
sów księztwa, wniesiono do Sejmu projekty 
mający na celu zniesienie opłaty podatków 
na 3 miesiące. 

Z Tokio donoszą, iż na stoku słynnej Í 
znanej góry wulkanieznej Fuje-san albo 
Fuji-noyma, znajduje się miejsce, którego 
temperatura poduosi się nieustanuie i doszłb 
już do tak wysokiego stopnia, że możnaby 
w niej ugotować jajka na twardo Podobno 
to podnoszenie się temreratury w miejsct 
owem zauważono już od lat pięciu przeszło, 
z czego luduość miejscowa wnosi, że zbliża 
się nowy wybuch wulkanu, mającego okoła 
12 000 stóp wysokości; są jednak i tacy, 
którzy twierdzą, że w miejscu owem wy- 
tryśnie gorące źródło. Gdyby pierwsze pr'e 
powiednie się spełniły, byłoby to straszną 
katastrofą dla całej okolicy. Ostatni wybneh 
wulkanu zdarzył się w listopadzie r. 1707 
i trwał do stycznia r. 1708; otworzył się 
wówczas nowy krater (Hoyei-san) w tem 
miejscu właśnie, gdzie znajduje się obecnie 
owo groźne miejsce. Deszcz popiołu podczas 
wybuchu tego padał aż w Tokio, o 13 mil 
oddalonem i w dalszych jeszcze miejscowo- 
ściach nadbrzeżnych, a cała okolica ulegla 
strasznemu Spustoszeniu. Od owego czasu 
wulkan był bezczynnym, chociaż z krateri 
unosił się zawsze lekki obłok dymu. Tysią- 
ce pielgrzymów, i turystów zwiedza coro- 
cznie w ciągu lata tę górę wulkaniczną. 


FEJLETONIK. 


XXIII. 


Okropnie biadają niektóre dzienniki i pi- 
sma nasze z tego powodu, że w Galicji 
jest aż 4,876.619 analfabetów. Co do mnie, 
ja biadam tylko nad wyrazem analfabeta, 
ponieważ zamiast 4 miljony analfabetów, 
byłoby daleko ładniej powiedzieć 4 miljo- 
ny nienmiejących czytać. Rzecz ta sama, 
a jeden chwast mniej w języku. 

Dlaczego zaś nie biadam nad miljonami 
aj nieumiejących, to pokrótce wyja- 
nię. 

U nas bardzo lubią niektórzy walczyć 
cyframi (znów obcy wyraz, który można 
zastąpić wybornie liczbami). Jest to na 
oko broń bardzo uczona. Ale dane staty- 
styczne mają wówczas tylko wartość, kie- 
dy się je przetrawi i dostatecznie zrozumie, 
w przeciwnym razie stają się zwyklym 
frazesem, którym łatwo się popisywać. Ha- 
lasn taka liczba często tyle narobi, co 
strzał armatni, alo gdy się dym rozejdzie, 
nikt reznitatu strzału nie zobaczy, bo wy- 
strzelono... ślepym nabojem. 

Takim ślepym nabojem wydaje mi się 
ów okrzyk zgrozy z przyczyny 4,876.619 .. 
analfabetów (dlaczego nie mialbym i ja 
uczenie się wyrazić). 

Bo naprzód nad szkołami i oświatą lu- 
du pracujemy dopiero od lat dwudziestu 
paru. Trudno więc żądać, aby chłop, któ- 
ry nie chodził do szkoły, umial czytać — 
a z malym wyjątkiem nie chodził do szko- 
ły prawie żaden z tych, co dziś mają lat 
40 i więcej. 

Vroszę więc naprzód odtrącić ludność 
wiejską i małomiejską wyżej lat 40, a z 
owych miljonów zostanie połowa. 

Dalej odliczmy dzieci do 8 roku życia, 
bo przecięciowo zaczynają się one uczyć po 
skończeniu lat 6-ciu, a w ciągu roku nie 
każde czytać się nauczy. Takich dzieci 
sądzę, że w Galicji można liczyć na mi- 
ljon — i ten miljon analfabetów zawsze 
będzie, dopóki jaki nowy system pedago- 
giczny nie wynajdzie środka na zastąpie- 
nie piersi matczynych... „czytankami*. 

To wszystko zważywszy dojdziemy do 
liczby, która już nas tak bardzo przera- 
Żać nie będzie. Okaże się bowiem, że nie- 
umiejących czytać, z pomiędzy tych, coby 
czytać umieć powinni, jest może 50% a 
może i mniej. Zapewne. że to procent bar- 
dzo wielki, ale przypuszczam, iż przed 
dwudziestu pięciu laty pomiędzy miesz- 
kańcami Galicji od 8—40 roku życia za- 
ledwie 10% czytać umiało. A więc to, co 
innych przeraża, mnie cieszy. 

Mniej mnie cieszą ci, co czytać umieją, 
a nie czytają. Gdyby można za pomocą 
księgarni galicyjskich zebrać statystykę 
kupujących książki — to prawdziwie nale- 
żaloby zaplakać Taniego wydania Mickie- 
wicza za 1 złr 50 ct. rozeszło się o nas 
w ciągn lat sześciu 15.000, Słowackiego 
w tymże czasie 4000 (nie odliczając tego, 
co kupili przejeżdżający Kongresowiacy). 
To są liczby nadzwyczaj smntne wobec 
faktu, że Moskale, jak wykazują sprawo- 
zdania, od chwili wypuszczenia taniego 
wydania Puszkina w r. 1886 sprzedali 
go do tej chwili ośmkroć sto tysięcy egzem- 
plarzy. 

Ale jeszcze kilka liczb. 

Od dwóch lat sprzedaje się tanie wy- 
danie Zygmunta Krasińskiego — i roze- 
szło się go 2000 egzempl. Poezyj Asnyka 
sprzedaje się w ciągu roku 200 — 300 egzem - 
plarzy, Bohdana Zaleskiego na rok koło 
100, Pola ze 30, Ujejskiego z 50, Sien- 
kiewicza „Ogniem i mieczem* ze 200, 
„Potopu* ze 100 Ostatniej jego powieści 
„Bez dogmatu“ spożyła Galicja 600 egz. 
Na wielką Encyklopedję warszawską, nie 
wiem, czy jest 300 prenumeratorów. Go- 
szczyńskich, Kondratowiczów, Gaszyńsk ch 
nikt już nie kupuje. Cóż mówić o dzie- 
lach historycznych, filozoficznych itd. 

Przepraszam, że piszę o tak smutnych 
rzeczach, ależ zastrzegłem sobie z góry, 
że o wszystkiem wolno mi pisać w moich 
„fejletonikach*. 


K. Bartoszewicz. 
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ENY 198. 


Kronika miejscowa. 


ANNA — 2 


, Kalendarz. Dziś: Apolinarego b. m.; 
tro: Krystyny p. m. 


Rocznice. Dnia 23-go lipca 1755 roku 
wielki pożar pochłonął znaczną część do- 
mów na Kleparzu wraz z kościołami: św. 
Krzyża, św. Filipa, św. Jakóba, św. Flo- 
rjana i św. Szymona Jndy. 


Targowiczanie, wbrew oporowi uczei wych 
posiów na Sejm grodzieński, przez Moskali 
zwołany, drugi rozbiór Polski d. 23 lipca 
1793 podpisują. 


Zamknięcie wystawy przyrodniczo lekar- 
skiej odbędzie się w dniu 26 b. m. wieczo- 
rem. Publiczność, która dotąd nie zwiedzi- 
ła wystawy, powinna korzystać z krótkie- 
go jeszcze czasu i przyjrzeć się owocom 
pracy naszej na polu higjeny. 44 

Lekarze i przyrodnicy polscy ppa 
li wczoraj o godzinie 8 ej rano, w ce'u 
zwiedzenia zdrojowisk krajowych. iny. 
bywszy do Podgórza-Płaszowa, przesiedi 
się do pociągu kolei państwowej i ruszyli 
w dalszą drogę. W południe stanęli Ba 
podróżni w Rabce, gdzie podejmowani 7 
nader gościnnie przez właściciela zakła u. 
Po posileniu się, Oraz krótkim apana 
ku, zwiedzono zakład h > A 
urządzenie takowego astępnie 0. 
dowarzyśtio do K Kierownikiem 
wycieczki jest dr. Surzycki. y d 

j pak wynalazków poemen, „W 
tem zostanie przy Mazeńm techn gi 71 ze. 
mysłowem krakowskie, drięki PAI e he 
a mmama nk. p. Dietna 

4 jętej na wn „p. 1 
s a oe AŻ MM 4 
W ję przyrodniczo lekarskiej 
MEn Aaroni zostały e zgi 
początek stworzyć się PERE m Ki 
wynalazków czysto polskich. — Na cel p 
większenia i utrzymania tego AA 
bili uczestnicy Zjazdu dobrowolną w ę 
pomiędzy Bobą, Z której zebrał się nadusz 
153 złr, — Goście Z Czech ziożyli = 4 
wyższe muzeum, kwotę 50 złr. — i 
składki po 1 złr. składać można u p »’ta- 
nisława Frennda, mechanika (a= dom 
Jagiellońskiego, ulica a wę z "3 
w przedmiotach, przyjme wane gaq T pks eż 
z wielką wdzięcznością , a ra się 
należy, że cała inteligentna pub iczność 
weźmie gorliwy adział w jaknajprędszem 

iu Muzeum. 
o dh miasta dr. Szlachtowski: po- 
dziękował publicznie za podarowanie miastu 
przedmiotów znajdnjących się na wystawie 
dla nowego Muzeum. 

Na porządku dzisiejszego posiedzenia 
Rady miejskiej, znajdnje się wniosek o 
snbwencję dla krakowskiej kapeli „Harmı- 
nja* (600 złr.) i Towarzystwa muzycznego 
(300 złr.). 


Wakujące posady. Trzynaście posad ad- | 


junktów sądowych w Galicji zachodniej, 
wakuje już od marca b. r. Propozycje na 
powyższe posady leżą już w ministerjum 
sprawiedliwości od miesiąca maja, dotąd 
jednak nie zostały załatwione. A przecież 
oszczędność tego rodzaju, W celu zwiększe- 
nia funduszu „interkalarnego* jest wielką 
krzywdą dla ludzi nauki i pracy, wyczeku- 
jących długo na awans. pak | 
Ze spraw uniwersyteckich. Ministerium 
oświaty zajmuje się obecnie cdi 
opracowaniem regulaminu rygorozów nni- 
wersyteckich, na wydziałach : medycznym, 
prawniczym i teologicznym. Pralektawnt 
zmiany dotyczyć mają w pierwszym rzędzie 
wydziału teologicznego. „JR 
i u. Stopień magistrów tar- 
zy WODA Uniwersytecie „i yy 
skim: pp. Łobaczewski z odzn., sc” s 
z odzn., Pelc Józef Z odzu., Hofmann Ka 
rol z odzn., Reczyński Stanisław z „odzn., 
Jurkiewicz Marjan 7 odzn., Babiński Wa 
cław, Hodbod Józef, Baltaziński Stanisław, 
Kozłowski Józef, Pachueki Antoni, Wet 
scherek Gustaw, Wronka Władysław, Muth 


Bam Hugo 


P. Józeł Zipser, Todam z Kołomyi, zna- 


ny dziennikarz, otrzymał wczoraj na uni- 
wersytecie Jagiellońskim tytuł doktora 
praw. 


i i Uniwersytetu 
omoc uczniów Ur y 
Miri = A wniosła podanie do Tow. 
strzeleckiego, 0 odstąpienie dwóch parcel 
pod budowę ’ gmacho na mieszkania dla a- 


kademików. 


n Zmarli. Ludwik Raczyński, emeryto 
wany starszy komi 


sarz dyrekcji ogg 
Bs ł 22 b. m, — Jan 

ż„ywszy lat 82, zmarł 2 ' 
Dolce, żołnierz wojsk polskich w gwar 
dji grenadjerów Z 


r. 183], przeżywszy lat 
80, zmarł 22 b m 


Przywiiej. P. Salomon Herschtal, uzy- 
skał w ministerstwie handlu wyłączny przy” 
wilej na nowowynaleziony przez siebie WA 
łowy przyrząd bezpieczeństwa dla ko 
żelaznych, z prawom pierwszeństwa na po- 
dobne wynalazki od 6 maja 1890 r. 

Wydział „Harmonji“ projektuje dla człon- 
ków orkiestry malownicze kostjnmy kra- 
kowskie. Przybrany w podobny kostjum 
członek Orkiestry, przedstawił się wczoraj 
w Redakcji naszego pisma. Kostjum ten 
at nietylko znacznie piękniejszy od do- 
chczasowych mundurków, ale w dodatku 
yczniejszy i trwalszy, a przypo* 
jerwszy rzut oka, iż się ma 
„krakowską orkiestrę". Strój 
lko można, a obywatele kra: 
ę niewątpliwie w jak naj- 
na pokrycie kosztu podo- 


je 
ty 
jest prakt 
miną nam na P 
przed oczami 
taki zalecić tY**| 
kowscy złożą 5! 
krótazym czasie 
bnego umnnduro wade gy oddziałów prze- 
Wystawa koni. kiego Towarzystwa go 
myskiego i jarosławe żyteczność Wystaw 
Spod galic, nznająć WJ ja chowu koni 
Powiatowych dla poanias ólnie urządzić 
Użytkowych, postanowiły wić 718 wrze- 
W mieście Przemyślu W dniach koni uży- 
nia b, r. wystawę przeglądową i 
ikowych, połączoną Z sł eA 
"praszamy zatem PP: Ba Es ewielebne 
ślliczniejszy udział, jaksteż zeł żeństwa 
Achowieństwo, Szanowne TOSA min- 
RZarów dworakich i Zwierzehności 8 


ką Wszelkie 


ty zagraniczne i monety 


papiery 


ne, o łaskawe i gorliwe poparcie naszych 
zabiegów przez rozszerzanie tej Wiadomości 
pośród włościan, przez nakłanianie ich do 
wzięcia udziału w rzeczonej wystawie z od- 
powiedniemi okazami i przez udzielenie im 


mać mogą. 
Szczegółowy program wystawy, tndzież 
program premjowacia koni, w krótkim 


przeciągu czasu ogłoszonym będzie. 

Szanowni wystawcy raczą tedy zgłosze- 
nia swe wnieść ustnie, lub też pisemnie 
najpóźniej do dnia 15 sierpnia b. r. w biu- 
rze Oddziału Towarzystwa gospodarczego 
w Przemyślu, albo w Jarosławin, na ręce 
sekretarza dotyczącego Oddziału gospodar- 
czego, przyczem się zanważa, ġe włościa- 
nie otrzymają dla swych koni, na wystawę 
koni doprowadzonych, przez cały czas trwa- 
nia tej wystawy pomieszczenie i paszę bez- 
płatnie 

W imieniu Rady jarosławskiego i prze- 
myskiego Oddziałn galicyjskiego Towarzy- 
stwa gospodarskiego. 

Komitet wystawowy: Adam ks. Lubo- 
mirski, Wrtołd ks. Czartoryski, Bolesław 
Górski, Zygmunt Madeyski, Karol hr. Dro 


| hojowski, Leszek Wisniowski, Włodzimierz 
Younga, Kazimierz Zbyszeacski, Mieczysław 
Marynowski. 
i Targowica na bydło. Projekt regulami- 
nu dla targowiey na bydło i nierogacianę 
przysłany został przez prezydjom namie- 
stnictwa we Lwowie, Radzie miasta Kra- 
kowa do opinji i poczynienia uwag, gdyby 

Nowe domy. Magistrat miasta Krakowa 
zatwierdził p. Julji Palus plany na budowę 
dwupiętrowego domu przy ulicy Szlak i p. 
Zygmuntowi Mikołajskiemu plany na budo- 
wę dwupiętrowej oficyny w ulicy Topolo- 
wej, do budynkn frontowego, malowanego 

| bardzo ozdobnie „sgrafite“. 

Komunikacja w ulicy Lubicz. P. prezy- 
dent miasta polecił urzędowi akcyzowemu na 
kolei, by dokładnie spisywał, ile czasu po- 
trzeba do przesuwania wagonów i przez 
jak długi czas przez to komunikacja w uli- 
cy Lubiez jest przerywaną przez zamyka- 
nie rampy. Podobno i wojskowość stara 
się o usunięcie tej fatalnej przerwy w ko- 
munikacji. 

Dwa miesiące bez wieści! Około 20 
maja r. b. wyszedł z domu rodzicielskiego 
Kamil Rydel, młodzieniec lat 20 liczący, i 
do dnia dzisiejszego nie dał o sobie żadnej 
wiadomości. Niepokój rodziny trudno opi- 
saé, zwłaszcza gdy dodamy, że los ją cięż- 
ko jnż doświadczył, bowiem ojciec Kamila 
przed pięcioma laty również opuścił swój 
dm i od tej pory przepadł bez śladu!! 

Kamil R. od czasu do czasu zapadał na 
umyśle; owładała nim, widocznie z tęskno- 
ty za ojcem, pewnego rodzaju manja po: 

| szukiwawcz: i wówczas głośno objawiał za- 

s miar udania się pieszo na poszukiwanie oj- 

| ca, który wrzekomo poszedł na Węgry. 

| Raz nawet istotnie wyszedł z Krakowa, 
warji, gdzie zapewne wskutek niejasnego 
tłumaczenia się władzom bezpieczeństwa, 
"sadzony został w więzieniu. Po dwóch 
miesiącach atoli, dzięki ogłoszeniu przez 
księdza podczas odpustu nazwiska jego z 
ambony, odstawiony został do domn rodzi- 
cielskiego. 

W którą stronę poszedł obeenie — nie 
wiadomo; stwierdzono, że posiadał przy s0- 
bie kwotę 1 złr. 40 ct., z której oczywi- 
ście do tej pory wyżywićby się nie mógł. 
Początkowo rodzina przypuszczała, że udał 
się do krewnych do Wadowic, dokąd znał dro- 
ge, — niestety, nikt go tam nie widział. Kamił 
R. ubrany był w marynarkę popielatą w 
kratkę, ciemne brązowę spodnie, kapelusz 
kastorowy czarny; jest wzrostu słusznego, 
blondyn. — Być może, że wzmianka nasza 
posłuży do odkrycia miejsca jego pobytu i 
powrócenia stroskanej rodzinie. 

Prośba do Magistratu. Mieszkańcy mia- 
sta Krakowa zanoszą za pośrednictwem na- 
szego pisma, prośbę do magistratn o wy 
jednanie u komendy wojskowej, aby w 80- 
dzinach wezesnych rannych, t. j. między 
godz. 5 a 7, wojsko maszerujące po nlicach 
miasta, bądźto na ewiczenia, bądź na ma- 
newry, nie niepokoiło i nie budziło żądnych 
sun mieszkańców trąbieniem, lub bębnie- 
niem! Wygrywanie marszów podobno zaka- 
zanem jest we wszystkich większych mia- 
stach, obdarzonych załogą, a o ile nam 
był przestrzegany — dlaczegóż dzisiaj jest 
pomijanym ? 

W sprawie porządków miejskich w Kra- 
kowie, otrzymujemy następujące pismo: 

W czasie lata jest pora zebrać się do 
jakiego takiego poprawienia i upiększenia 
budynków, szpecących nasz gród podwa- 
welski; sam magistrat toleruje n siebie to, 
za co innych właścicieli powinien do odpo 
wiedzialności pociągnąć. Za wiele byłoby 
żądać, aby wszystkie gmachy miejskie przy- 
prowadzono do należytego ładu. Bez wą- 
tpienia atoli nie powinien magistrat scier- 
pieć, aby takie pamiątkowe bndowy, jak 
ratusz na Kazimierzu, w którym mieści się 
szkoła, pozostawiać i nadal odrapanym jak 
niezamieszkałą ruderę. Przecież trudno 
przypuścić, aby reprezentacja miasta chcia- 
ła na pomienionym gmachu dawać pra- 
ktyczny przykład, jak nie powinny bu- 
dowie wyglądać? 

Wychodztwo. Wezoraj przybyło do Kra- 
kowa ze Lwowa 69 rosyjskich wychodźeów, 
którzy udają się do Ameryki, a wczoraj 
zatrzymała policja tutejsza za przekrocze- 
nie ustawy wojskowej 3 włościan z powiatu 
mieleckiego, zamierzających także udać się 
do Ameryki. 

pwaj doróżkarze, |-szy za nieposłn- 
szeńistwo władzy policyjnej, a 2-gi za nie- 
stogowanie się do regulaminu porządkowego 

rzed dworcem kolei, zo- 
dla doróżkarzy P , 


jakie się nasunęły. 
| biąkał się po okolicy, aż znalazł się w Kal 
wiadomo, dawniej i w Krakowie zakaz ten 
stali ukarani kilkodniowym aresztem poli- 
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M Na kradzieży dukatów. Marjanna Bar 
tocha z Oleśny, służąca, preyarestowang 
została za kradzież kilkunastn dnkatów, ze 
azkatnłki swej służbodawczyni p. Z, % 
mieszkałej przy nlicy Kopernika 1. 30. 
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w tym celu objaśnień, zwracając ich uwagę | = 
na premje, które za wyborowe okazy otrzy: | 


KURJER POLSKI, dnia 28 lipca 1891 r. 


Ostatnia poczta. 


Wiedeń 22 lipca. Ź Izby panów wejdą 
skład wspólnych delegacyj następujący 
panowie : 

Hr. Badeni, br. Bezecny, prof. Bilroth, 
br. Ceschi, br. Conrad, ks. Konst. Czarto- 
ryski, Dumba, hr. Falkenhayn, br. Har 
rach. br. Helfert, hr. Krasicki, br. Rei- 
nelt, ks. Schoenburg, br. Sochor, ks. Star- 
hemberg, hr. Vetter, ks. Windischgraetz, 
hr. Zedwitz. Jako zastępcy: Frankenstein, 
Haslmayr, Haugwitz, Koenigawarter, hr. 
Kolowrat, hr. K. Kuefstein, hr. Monte- 
enocoli, hr. Siemieński, hr. Trantmansdorf. 

Wiedeń 22 lipca. Powstała tu nowa 
instytucja pnhliczna pod nazwą: „Katho- 
lisch - wirthschaftlicher Volksverein fuer 
Wien, die Staedte nnd Maerkte Nieder 
Oesterreichs mit dem Sitze in Wien“, 


Towarzystwo ma działać w  kierunkn 
chrześcijańsko-socjalnym ze  szczególnem 
uwzględnieniem katolickiego charakteru 


ludności. 

Praga 22 lipca. W dziennikach cze- 
skich toczy się obecnie polemika z po- 
wodu, że dzienniki mlodoczeskie dowodzą, 
iż „klub posłów czeskich z Czech“ wy- 
robil sobie w parlamencie bardzo powa- 
żne stanowisko a prasa staroczeska wyka- 
zuje, że tak bynajmniej nie jest. Polemika 
ta ma wielkie znaczenie, ponieważ poslo- 
wie wybierają się na sejmiki relacyjne a 
więc gdyby prasa czeska znalazła wiarę, 
mogliby być źle przyjęci przez wyborców. 

Split (Spalato) 22 lipca. Duchowień- 
stwo katolickie z dekanatu Almissa przed- 
stawiło tutejszemu biskupowi memorjał w 
sprawie glagolicy w księgach kościelnych. 
Tak samo postąpili sobie księża z okolie 
Narenty. 

Berlin 22 lipca. Według Koelnische 
Złg. potwierdza się wiadomość, że cesarz 
zamierza wziąć udział w manewrach kon- 
nicy, które się odbędą w okolicy Bydgo- 
szczy w przyszlym miesiącu. Wiadomość 
tę otrzymała Koelnische Ztg., jak powia- 
da, z kól dworskich i wojskowych. W ma- 
newrach tych mają wziąć udział wielkie 
masy konnicy i poczyniene będą różne 
doświadczenia w zmianach taktyki i n- 
mundorowania konnicy. Manewra te mają 
wielkie znaczenie strategiczne i dlatego 
cesarz pragnie na nich być obecnym. 

Petersburg 22 lipca. Czytamy w Pe- 
tersburskich Wied.: 

„Pośpiech gorączkowy, z jakim Austrja 
czyni w dalszym biegu przygotowania wo- 
jenne, zasługuje na szczególniejszą uwagę. 

„Tym razem chodzi o wzmocnienie floty 
austrjackiejj o rdzenną zmianę samego jej 
Charakteru, na co się przeznacza 36 miljo 
nów złr. Raźniej się cznjące po odnowieniu się 
trójprzymierza na lat 6 — cesarstwo Habs- 
bnrgów nie nważa już za potrzebne ukry- 
wać, że zbrojenia się jego nie są odporne, 
lecz zaczepne. Rzecz jasna, iż wymierzone 
są w stronę Rosji. Po uregulowanin łoży- 
ska Dunaju u Żelaznych-Wrót — anstrja- 
cka flotyla dunajska nabierze wielkiego 


kakrotnie. Na obiedzie obeeni naj- 
wybitniejsi reprezentanci Czechów. 
Całość sprawia imponujące wraże- 
nie. 


Doniesienia urzędowe. 


Wiedeń 23 lipca. Cesarz nadał radcy 
sądowemn w Rzeszowie Stan. Mosso- 
rowi tytuł radcy sądu wyższego krajo- 
wego z nwolnieniem od taksy. 


Obchód 25 rocznicy bitwy pod 
Lissą. 


Wiedeń 23 lipca. Admiral Sterneck o- 
trzymał z powodu rocznicy bitwy pod 
Lissą, telegramy z powinszowaniami od 
wielu osób i korporacyj, także od gmin 
z Lissy, Sangiorgio i Comisa. Od arcy- 
księcia Albrechta otrzymał Sterneck na- 
stępującej treści telegram : „Jednemu z ży- 
jących jeszcze rycerzy terezjańskich z pod 
Lissy, jak również wszystkim uczestnikom 
walki, przesyłam serdeczne życzenia z 0- 
kazji rocznicy". 


Sejm węgierski. 


Budapeszt 23 lipca. Wniosek Pronoya 
o odroczenie szczegółowej rozprawy nad 
ustawą o reformie administracji, aż do 
czasu wniesienia nstawy © zarządzie miej- 
skich gmin, odrzneono 167 głosami prze- 
ciw 41. Natomiast zostal uchwalony tytul 
o reformie administracji. 


Wezbranie rzek. 


Freudenthal 23 lipca. Rzeki Opa i 
Mohra rozlały się na polach z powodu u- 
stawicznych deszczów. Obawiają się po- 
wszechnie powodzi. 


Podróż króla Aleksandra. 


Białogród 23 lipca. Wczoraj po nabo- 
żeństwie udał się król w towarzystwie re- 
jentów : Risticza, Proticza i Belimarkowi- 
ca, ministrów i innych dostojników do | 
portu, przybranego wspaniale, gdzie go 0- I 
czekiwały władze cywilne i wojskowe 1 
tlumy publiczności. Obecnymi byli także : 

osel austro- węgierski, posel rumański i 
ajent dyplomatyczny bułgarski. Króla że- 
gnano wśród bicia dzwonów okrzykami 
„Živio“. 

Król 24 b. m. przybędzie do Reni ro- 
syjskiego, gdzie oczekiwać nań będzie po- 
ciąg dworski i powita go dwóch jenera- 
łów-adjntantów cara; 25 b. m. stanie w 
Kijowie, 27 w Moskwie. Odjazd z Mo- 
skwy nastąpi 1 sierpnia i nazajutrz przy- 
bycie do Petersburga. 

| Białogród 23 lipca. Rosyjski posel 
Persiani i wojskowy attaché Taube, na 
rozkaz cara, towarzyszą królowi Aleksan- 
drowi w podróży do Petersburga. 

Petersburg 23 lipca. Korespondent 
dziennika Dien pisze z Bialogrodu, że Ri- 
sticz na popularności wiele stracił od eza- 


znaczenia, tak, że za jej pośrednictwem | su wydalenia królowej matki i przeprowa- 


Austrc-Węgry, zdołają? wpłynąć |na pożą- 
dane dla siebie zakończenie możliwego star 
cia na morzu Czarnem, — że już pominie- 
my, iż Serbia, Bulgarja, Rumnnja przejdą 
do ich rozporządzenia, jeżeli zresztą Rosja 
nie utworzy też fotyli dunajskiej i nie 
nregulnje dla swych pancerników ujść Du- 
naju : Kilijskiego i Sulińskiego. 

Posiadając eskadrę na morzu Czarnem, 
Rosja powinuaby rozszerzyć jej działalności 
obszary — ku tym punktom, na których 
Austcja gotowa jest dokonać zaboru, i na 
których może się zdarzyć odszczepieństwo 
państewek słowiańskich typu Stambułowa. 
Wsparta na flotyli dunajskiej, polityka na- 
sza faktycznie wywierałaby wpływ na spra- 
wy wschodnie. 

„Koniecznością jest, podług nas, nbiedz 
w tem Austrję, lub przynajmniej nie dać 
się jej wyprzedzić.* 

Paryż 22 lipca. Luksemburski prezy- 
dent ministrów oświadczył korespondento 
wi dziennika francuzkiego ZKclsire, że 
książę luksemburski bynajmniej nie ma 
zamiaru zgermanizowania księztwa. Przy- 
chylność okazywana niemieckiemu cesa- 
rzowi miała tylko na celu powstrzymanie 
rządu niemieckiego od represalji. 

Londyn 22 lipca. Podlug depeszy 
Standarda z Odessy, car wyda niebawem 
ukaz, mocą którego wszyscy poddani za- 
graniczni, trudniący się w Rosji handlem 
i przemysłem, obowiązani będą w ciągu 
lat pięciu przyjąć poddaństwo rosyjskie 
lub opuścić Rosję. 


i awa maa Z | 


TELEGRAM, 


Wycieczka towarzyska do 
Pragi. 
(Od specj luego sprawozdawcy „Kur. Pol.)*. 


Praga 23 lipca. Na cześć gości 
z Polski odbył się obiad w pawilo- 
nie wystawy. Pan Józef Rogosz 
wniósł zdrowie ks. kanonika Hórni- 
ka, obrońcy Słowian łużyckich. Ks 
Hórnik odpowiadając wnosi okrzyk 
na cześć Czechów i Polaków, oraz 
wszystkich zachodnich Słowian. Prof. 
Pieniążek pił w ręce zastępcy prze- 
wodniczącego komitetu p. Jahna, 
zdrowie tegoż komitetu. Jahn imie- 
niem komitetu dziękuje. Najszczę- 
śliwsze chwile dla Czechów, pewno 
są to odwiedziny ludów pobratym- 
czych, ze wszystkich odwiedzin naj- 
milsze im polskie. Ze wspólnej sym- 
patji poznać, że Czech i Polak są 
braćmi. Ze wszystkich Słowian naj: 
bliżsi Czechom Polacy. Niech więe 
żyją! Na zdar damom polskim! — 
Ogromne brawa rozlegały się po każ- 
dej mowie. Jahuowi przerywano kil- 


dzenia tajemnie układów z Watykanem, 
w sprawie kościola serbskiego. Risticz je- 
dynie w celu odzyskania, popularności (?) 
chwycił się mar tes Pasicza: wyslania 
króla do Petersburga. 


Podróż carowej i carewicza. 


Berlin 23 lipca. Na gieldzie obiega 
pogłoska, że carowa z synem następcą 
tronu udadzą się zimą do Paryża. 


Napady Kurdów. 


Londyn 23 lipca. Daily News donoszą 
z Hrzerum, że banda Kurdów napadła na 
dom pewnego Armeńczyka. Przybiegli z 
pomocą inni Armeńczycy i napad odpar- 
to. Zabito przytem 5 Knrdów i 2 Armeń- 
czyków. Władze tureckie przypatrywaly 
się temu zajściu bezczynnie, a po odejściu 
Kurdów rozbroily Armeńczyków. 

Londyn 23 lipca. Daily News donoszą, 
że pomiędzy tureckiemi a perskiemi woj- 
skami przyszło do porozumienia w spra- 
wie podjęcia wspólnych kroków, co do o- 
swobodzenia miss Greenfield. Wojska tu- 
reckie połączą się z wojskami perskiemi 
po jednym dniu marszu. 


Flota na wodach kreteńskich. 


Ateny 23 lipca. Tntejsze koła polity- 
czne i prasa z niepokojem śledzą ruchy 
floty angielskiej na morzn śródziemnem. 
Od tygodnia flota ta stacjonuje na wodach 
kreteńskich. 


Strejki. 


Paryż 23 lipca. Rząd zaniecha] śledz- 
twa, wytoczonego przeciw robotnikom ko- 
lejowym, ze względu, iż powrócili do ro- 
boty. 

Kragujewacz 23 lipca. Strejk robo- 
tników w arsenale trwa dotąd. Zarekwiro 
wano wojsko. Robotnicy zachowują się 
spokojnie. 


Zaburzenia robotników. 


Nowy Jork 23 lipca. W Stanie Te- 
nessee wybuchły groźne zaburzenia wśród 
tamtejszych robotników. Robotnicy opano 
wali telegraficzną linję i gotnją się do 
zbrojnego oporn. 

Wysłano przeciw nim wojsko z mitra- 
ljezami, 


Morderstwo agrarne. 


Londyn 23 lipca. W Irlandji pod Tip- 
perary popełniono w nocy nowe morder- 
stwo z pobudek agrarnych. Rządca dóbr i 
policjant poranieni zostali Śmiertelnie. 


Orkan. 


Valparaiso 22 lipca. Straszliwy orkan 
zatopił 19 b. m. ośm wielkich okrętów 
wraz z ludźmi i ładunkiem. 


Cholera. 


Kair 23 lipca. Cholera wybuchła w 
Abisynji. W Mekka skutkiem nagroma- 
dzenia się wielkiej liczby pielgrzymów, 
cholera zwiększa się; w sobotę umarło 
140, w niedzielę 380 osób. Władze urzą- 
dziły wojskowe stacje, dla dokładnego 
wykonywania przepisów kwarantanny. 


Kantor wymiany (li c. KL uprz. gal. Banku Hipoteczneo 


Opawa 23 lipca. Arcyksiężna Stefauja 
odjechała do Wiednia, żeguana przez tlu- 
my ludności. 

Wiedeń 23 lipca. Hr. Taaffe udal się 
do Isehl, gdzie bawi cesarz. 

Budapeszt 23 lipca. Seknndanci Ugro- 
na oświadczyli sekundantom kapitana U- 
zelaca, że wskutek uchwały 20 wybitnych 
posłów nie mogą dopuścić w interesie 
parlamentarnej wolności słowa, ażeby U- 
gron się pojedynkował. Zaznaczono, że to, 
co Ugron powiedział w parlamencie, bylo 
powiedziane z pewnem zastrzeżeniem. 

Styryjski Grac 23 lipca. Deutsche 
Wacht., organ żydowsko liberalny, posą- 
dza hr. Wurmbrandta o zamiar wystąpie- 
nia z klubu lewicy i utworzenia oddziel- 
nego klnbu alpejskiego. Wyborcy hr. 
Wnrmbrandta na zebraniu, które się 
wczoraj odbyło, potępili zachowanie się 
rzeczonego dziennika. 

Berlin 23 lipca. Nowe wydatki w bud- 
żecie ministra wojny mają być przezna- 
czone, jak donosi Brrl. Tageblatt, na bu 
dowę kolei strategicznych, 

Berlin 23 lipca. Do Korlmische Zei- 
tung donoszą z Petersburga, że według 
nowego rozporządzenia ministra sprawie- 
dliwości, wolno będzie żydom-adwoka- 
tom dopiero po trzech latach od dnia 
przejścia na prawosławie, sprawować u- 
rząd. 

Sztutgart 23 lipca. Stan zdrowia króla 
polepszył się. Lekarze przepowiadają kró- 
lowi w bieżącym roku zupełne wyzdro- 
wienie. 

Bruksela 23 lipca. Według wiadomo 
Ści jednego z tutejszych dzienników chce 
Boulanger jeszcze w bieżącym tygodniu 
udać się do Paryża i zażądać odnowienia 
procesu. Wedlug ustaw francuzkich zasą- 
dzony in contumaciam ma prawo poswym 
owrocie żądać odnowienia procesn. 
Rzym 23 lipca. Książę Neapolu udał 
się do Londynu. 

Rzym 23 lipca. Erercito, organ mini- 
stra wojny, pisze, że o jakichkolwiek „o- 
szczędnościach w bndżecie wojskowym“ 
nie może być mowy. Z tej przyczyny nie 
będzie i w roku bieżącym równowagi w 
wydatkach i dochodach państwa. Artyknl 
rzeczonego pisma wywarł bardzo przykre 
wrażenie, ponieważ rząd niedawno rozpu- 
szczal pogloski wręcz przeciwne. 

Białogród 23 lipca. Narodni Dnevnik 
donosi, że król Aleksander w polowie 
sierpnia złoży również wizytę cesarzowi 
Wilhelmowi, Miejsce odwiedzin dotąd nie 
postanowione 

Cetynja 23 lipca. Rząd żąda uadośón 
czynienia od Porty, ża ostrzeliwanie okrę 
tu czarnogórskiego. Zeglnga w zatoce Sku- 
tari została powBirzymaną. 

Londyn 23 lipca. W dyplomatycznych 
kołach petersburskich krąży wedle Daily 
News pogłoska, że Bulgarja chce ogłosić 
się państwem  niepodleglem jeszcze przed 
końcem lipca i że Rosja przeciw temu nie 
wystąpi. 

Londyn 13 lipca Fergusson oświad- 
czył w lzbie gmin, że rząd nie zamianuje 
stalego posła przy Watykanie. 

Tromsö 23 lipca. Cesarz niemiecki u- 
dal się wczoraj rano na północ, ażeby 
zwiedzić Przylądek pólnocny. 

Nowy Jork 23 lipca. The Herald po- 


daje wiadomość o rozstrzelanin 10 żołnie- 
rzy marynarki, którzy nsilowali podpalić 


okręt wojenny, prezydenta Balmaceda. Do 
skazanych strzełał znaczniejszy oddzial pie- 
choty równocześnie. à 

Buenos Ayres 23 lipca Rokosz woj- 
skowy, który niedawno siłnmiono, wy- 
buchl znowu w Corientes. Przeciw roko- 
szanom wysłano wojsko. 


o O 
= EJ 


Gospodarstwo, przemys? 1 handel 


* Przewóz towarów Wisłą i jej dopły- 
wami w r. 1890, jak świadczą wykazy u- 
rzędów cłowych i straży skarbowej, podo- 
bnie jak w lataci dawniejszych, skiero 
wanym był głównie za granicę, handel 
zaś wewnętrzny nie wielki ma w nim 
ndział. 

Ustanowienie i ciągłe podwyższania ceł 
niemieckich, konkurencja, jaką dla soli ga- 
licyjskiej stanowi sól niemiecka i połu- 
dniowo-rosyjska, następnie coraz więcej u- 
znpełniana sieć kolei galicyjskich i zakor- 
donowych, sprowadziły bardzo znaczne 0- 
graniczenie rnchn na wymienionych wyżej 
rzekach. 

W ostatnim jednak roku wzmógł się 
znowu ruch na Wiśle — podczas gdy na 
Sanie, Przemszy i Dunajcu, ruch ten w 
stosunku do ruchu z roku 1889 zmalał 
Szezególniej ucierpiał rnch na Sanie. Przez 
urząd ełowy w Koziarni przeszło bowiem 
o 107.465 cetu. metr. drzewa budulcowe- 
go mniej, niż w roku zeszłym, ¢0 Samo 
stanowi już 16% całego ruchu. Ubytek 
ten tylko w części skompensował handel 
na Wiśle. 

Ruch ten zasila przedewszystkiem kilka 
tylko gatunków towarów. Oprócz drzewa 
buduleowego, które stanowi 65% ogólnego 
przewozu i węgli kamiennych, dowożonych 
Przemszą, a przeznaczonych dla Krakowa, 
na które znowu wypada 27%, ma jeszcze 
znaczenie dla ruchu tylko drzewo opało- 
we, wapno, kilka gatunków minerałów i 
kamienie łamane. Produkta rolne i sól, 
które dawniej stanowiły najgłówniejszą ga- 
łęź spławu, prawie nie pojawiają się wcale 

orcie. 
Š Wr. 1890 brało udział w ruchu 2,540 
okrętów a 1095 spławów. Cyfry te różnią 
się bardzo mało od cyfr zeszłego roku 

Znaczniejszą jest różnica w ilości towa- 
rów — ilość ta spadła bowiem z 1,688,963 
na 1,607.607 metr. setn ; 

Wywóz do Rosji, i przez Rosję zredu- 
kowany został w latach 1886 — 1889 w 
stosunku do pięciolecia 1881 — 1885 o 37% 
Wisłą i dopły wami przewieziono drzewa 
częścią dla zagranicy, częścią dla siacyj 
krajowych o 55% mniej. 

Nietylko jednak w tym kierunku da się 
skonstatować ubytek — i inne także arty- 
kuły jak: żelazo, wyroby żelazne, zboże, 
płody strączkowe, kamienie, węgle kamien- 
ne i sól kamienną spotkał ten sam los. Po- 
wodem tego są także utrndnienia eksportu 
do Rosji. 


liczenia 


Najkorzystniejsze rezultaty wykazuje pię- 
ciolecie 1881 do 1885 w którem przywóz 
do Rosji był najzneczniejszy. Wynosił on 
na rok: w perjodzie 1876 do 1880==23.92 
mil zł. 1881—1885 31.02 mil zł. 1886 — 
1889—=22.28 mil. zł. — wywóz do Rosji 
wynosił 32.44 zł. względnie 29:70 i 18:85 
mil. zł, 

Odnowienie ceł zbożowych i powstałe 
ztąd utrudnienia w przywozie zboża do Ro- 
sji odbiło się najdotkliwiej na żegludze na 
galicyjskich szlakach wodnych, 

* W miesiącu kwietnin b. r. w 482 go- 
rzelniach wywarzono ogółem 5,235.635 do 
wyrobu  oznajmionych stopni alkoholu. 
Największa ilość gorzelni była w ruchu w 
powiecie brodzkim 101 (1,178.974), tarno- 
polskim 94 (1,309.736 stopni alkoholu), 
przemyskim 53 (549 546), kołomyjskim 48 
(671,040), rzeszowskim 34 (269,259), sta- 
nisławowskim 34 (433,026), tarnowskim 33 
(188,804), lwowskim 24 (250,580), sa- 
nockim 22 (136,220), krakowskim 20 
(135,030), samborskim 13 (93,020), nowo- 
sądeckim 6 (20,400). 

* Zarząd skarbowych dróg żelaznych w 
Petersburgu zetwierdził projekta budowy 
nowych dróg żelaznych, będących odnoga- 
mi dróg poleskich: z Białegostoku do 
Łomży i Ostrołęki od stacji Ostrów przez 
Śpiadoń do Łomży, wreszcie z Kowla do 
Dąbrowicy. Budowa dróg tych rozpocznie 
się niebawem. 

* Z Odessy donoszą, że urodzaj pszenicy 
ozimej w gnb. chersońskiej i bessarabskiej 
wypadł nad wszelkie oczekiwania pomyśl- 
nie. Ziarno jest wyborne i ma doskonałą 
w gę. 


Oeny zboża 
z dnia 21 lipea 1891 roku. 


= 


Podwoło- 

Lwów | Tarnopol czyska 

Pszenica 9:50 10:30|9: - 10: |9*— 1041 
yto 1: > —8'— |6:90—7*:50|6:80—7:25 
Jeczmień 7:——7-40/6-——6-75| *75—6*50 
Owies 1:5 —7:85|7-— — 7:50/6*90—7: 15 
Groch ——— — |6— 10:—/6 1050 
Wyka m M 0000 | mm 
Rzepak 12—13-50|12' — 13 — |12—13:— 
Lnianka | 2a e m ywa a W. 
Konicz czer. |12—52— |41-—48-—|41 —47:— 
Koniez biała |-—-— -—|—————_|— 1 —— 
Konicz. szw. |———— ———— —m——— 


Wszystko za 100 kilo netto bez wurka. 
Chmiel —'— du —— gł. sa £6 kilo, 
Lwów, nominalnie. 


Otowita gotowa za 10.000 litr. pr., loco Lwów 
317:— do 15:50 zł. 


Żyto poszukiwane, z gutową dostawą i na tor- 
mina jesienne. 


lovo 


Wiedeń 21 lipca. 


Giełda zbożowa. Pszenica na jesień 
9:62—9.66, na wiosnę 10.11—10.13; ży- 
to na jesień 8.67—8.70, na wiosuę 9.04 
do .—, owies na jesień 5.82— .—, na 
wiosnę 6.16—6.17, kukurydza sierpień — 
wrzesień 6.05—6.07; nowa 5.57 do 5.58; 
rzepak nowy 15.50 - 15.60 złr, spirytus 
kont. zaraz —. ———.—. 

Targ kontumacyjny na  nierogaciznę 
gal:cyjską. Na targ dzisiejszy przypędzono 
3343 sztuk. Płacono 37 do 42 et. za ki- 
logram wagi żywej bez podatku konsnm- 
cyjnego. 

Tara na nierogaciznę. (St. Marz. 
Na targ przypędzono 3618 węgierskich 
świń tnezonych, 1987 warchlaków, ogółem 
5605. Notowano: prima 42—421/, ct., wy- 
jątkowe sztuki —43 ct.; średni towar 40 
do 41!/ą ct.; lekki 38—39 ct, warchlaki 
35—44 za kilogram wagi żywej bez poda- 
tkn konsumcyjnego. 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 22 lipca 2 godz. 30 min, po południn. 


Er ot. xir. ot. 
3 papier op. | 92 80  |Obł. inad, gal..| — — 

i d grebro. „ | 92 80  |4/,0/, Obl. Po? 
A EAV stota. |111 65 fraj.ięali | — — 

a 50/, pa. nie |103 60 i, List. zas. g. 
Ako, ban, AW..|1038-- | Ża.kr.«.36-1.| — — 

„ kredytowej2%4 T6  |u/,0/, Listy zas, 
Londyn ...+.- 117 70 anka kr. g..| — — 
Napołeony ....| 9 36% |Akc. Linder:..|210 50 
Dukaty sss... 5 59 „ kol Kar-.| — — 
Marki ........ 57 85 a „lw-osuc.|342 — 
50/ Ren. w. pap |102 12 „ „połalr.|l0L 75 
407 n „słot»|105 u5 Rable „,.....- 126 37 
Losy pram. w. |i41 50 daba .....- — — 


U':posobienie giełdy: słabe. 
a 


Berlin 22 lipca. 


Bank, austr...,| 178 20 | 40/, Lis. lik.pol, | 67 90 
Króżki Więdai| 172 SG JAR kkm Lólau 00 
Banknoty ros..| 219 70 austr. kred. |159 79 
5% Lis, sas.pol.| 69 20 | Ultimo Ruble. |219 5) 


NADESŁANE. 


E 


Objąłem 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


po 6. p. docencie K. @oeblu 
przy placu WW. Świętych, I. 10, I. piętro. 


„Oddział techniczny zostaje pod kierun- 

kiem p. Lemparta, długoletniego zastępcy 

8. p. docenta Qłoebla, w czasie jego słabości. 

Ubogieh chorych przyjmuje od 8—10 rano. 

Operacje wykonuje na żądanie przy znie- 
czuleniu. 


Dr. med Jan Starachowicz 


(39-45)1252 dentysta. 


Kapitały do 20.000 złr. 


mam do ulokowania q451 (2-3) 
na pewne hipoteki miejskie. 


Dr. Koman Ławrowski, 
adwokat. — Kraków, ulica Grodzka 1. 55. 


— OE I Ty Z 0 


wh akowie, Rynek 1. 50. Ææ Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do- 
posi. "za 


i 


4 KURJER POLSKI, dnia 23 lipca 1891 r. Nr. 198. 


WISLA, 


Meat kAdAA4A 


4 Poszukuje się 


DROBNE OGŁOSZENIA. 4 
4 tomu z opieką rodzi) 
o 
a 


Saa ste ate sta slo s'!a cta ao a?o ala s?a sia a'a cfa ao ato ato cla si'a cfo ao ote 


r tin a 2) Abuse MT e b i 7, z F k ż P | | 4 ż kwartalnik geografczno - etnograficzny 
»: j s hodzi rok V. w W i s : 
Nauka i wychowanie. |è cata z bariz prapa 1e IQ onomista LolskIĘ NE row doco z cielska, Dr. Med. E. Kozierowski 


nę. Wiadomość: Szewska l. 7, III. piętro 


od 11 rano do 6 wieczór. celem umieszczenia dziewczynki 11 


< letniej, gdzieby można zarazem wy- 
4 nająć obszerny pokój bez mebli od 
H I Sierpnia. 


ul Tomasza 1. 28, I. p. 


3 
Rocznik składa się z ezterech zeszy- 4 
3 ordynnje od godziny 3 4. 
a 


tów, stanowiący tom duży o 1000 
stronnicach, w 8ce, z illustraejami, 
nutami, tablicami i mapami. 


Prenumerata w Galicji na rocznik 
V (1891) wynosi rocznie 9 ztr., pół- 


Lekcje języka niemie- 
ckiego, oraz konwersa- 


cii udziela pedagog z kilkoletnią pra- 
CJI ktyką. Adr. w Administracji „Kur. 


Don parterowy z ogrodem, 345 sążni eż 


pismo miesięczne do 
kwadrat. powierzchni, w bardzo ć c 
łodnom položeniu, jest z wolnej ręki doli wychodzi od 15-go stycznia 1890 roku P 


sprzedania. Wiadomość w Adm. „Nowej 
Reformy*. 344(1-3) pod redakcją: 


4 Zgłoszenia z podaniem cen do 1) 1457(7-30) 
4 sierpnia b. r. A. B. Kraków poste b 


restante. 151*(1-3) 


jera Polskiego*. 231(17-7) 
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